nto czekowe P. E O. Poznań mr. 204118. 


P wychodzi 3 rany tygodniowo we wtorek, czwartek | sobotę rano. — Cena ogłoszeń i 


wynoci dia akanemtów 1,50 z? s doręczeniem 1,65 zł miesięcznie 
Kwurtużnóo wynosi 4,50 zł s doręczeniem 5,05 sh 


pmyjnuje sę cginczazia do wszystkich gasch 
Druk | wydsunistwo „Dempa“ p. z a p. W Mowuzazłodsie 


Rok X. Nowemiasto-FPomorze, Wtorek dnia 11 
Uszczupianie godzin religji 
w szkołach powszechnych. 


Cona pojedyńczego egzemplarza 15_ groszy. 


Pod powyższym nagłówkiem podaje „Kurjer , Warszawa. 
Poznański, co następuje : wniósł interpelację do Prezesa Rady Min. i ministra ! 
„Wpływ religii w szkole doznaje szkodliwego W.R.iO. P. w sprawie przeniesienia w stan spo- | 


osłabienia. Zewsząd napływają wieści o uszeczuple= 
miu godzin religii w szkołach powszechnych. Burzą 
się rodzice, z niepokojem śledzi tę robotę ducho- 
wieństwo. Może przyjść do objawów, niepożądanych 
dła wewnętrznej zgody. 

W sprawie tej odbieramy poniższe uwagi z kół 
duchewieństwa, które oświetlają stanowisko rządu 
w tej tak doniosłej sprawie: 

Już od roku obniżono na Pomorzu dla klas | 
piątej, szóstej i siódmej szkół powszechnych liczbę 
godzin religii z 4 na 2 dla każdej klasy. Uczyniło 
to kuratorjum pomorskie wbrew rozporządzeniu mi- 
nistra Bartla z 9 grudnia 1926 r., które to rozpo- 
rządzenie mówi w nr. 3: „Ilość godzin i plan nauki 
religji katolickiej ustala minister wyznań religijnych | 
i oświecenia publicznego w porozumieniu z kompe- | 
tentnemi władzami kościelnemi*. | 

Rozporządzenie to zostało wydane nie wskutek 
jednostronnej woli i decyzji ministra oświaty, lecz 
wskutek porozumienia się z komisją papieską i w 
wykonaniu konkordatu, jak to zaznacza sam nagłó- 
wek tego rozporządzenia, rozpoczynający się od 
wyrazów : W wykonaniu konkordatu wydał minister Z 
itd.“ Zatem kurator ani nawet minister nie mieli 
prawa, zmienić jednostronnie owej umowy, zawartej 
z komisją papieską. 

Wprawdzie w Korgresówce i w Małopolsce są, 
bo były i dawniej, tylko po dwie godziny w każdej 
klasie, lecz dia Wielkopolski, Pomorza i Śląska 
uzyskał Kościół od poprzednich ministrów jeszcze | 
przed konkordatem zapewnienie, że dla szkół tych ; 
kuratorjów pozosłaje liczba 4 godzin. Zatem w 
chwili wydania rozporządzenia z d. 9 grudnia 1926 
r. liczba ta dla Pomorza była zapewniona. 

Władza duchowna diecezyj zachodnich zaprote- 
stowała, lecz, jak dotąd, bezskutecznie. Nadchodzi 
więc momeniti, aby społeczeństwo, popierając stano- 
wisko władz duchownych, zareagowało na tę samo- 
wolną zmianę, ignorującą protest władzy kościelnej. | 

Sprawa ta ma zasadnicze znaczenie, bo jest | 
pierwsze jaskrawsze niedotrzymanie ze strony rządu | 
zobowiązań wobec wykładni konkordatu i wobec 
upoważnionej przez Papieża do przeprowadzenia 
tej wykładni komisji papieskiej. Co sądzić wobec 
tego o pewności innych zawartych umów ? 

Niewątpliwie i duchowieństwo i społeczeństwo 
katolickie staną w tej sprawie ramię przy ramieniu 
i zaprotestująa przeciw tej samowoli z całą energją, 
wysyłając masowe prołesty tak do ks. Ordynarjnsza, į 
jak i do kuratorjum lub do ministra i domagając | wieczorem do Berlina. Przed jego wyjazdem oko“ 
się natychmiastowego przywrócenia poprzedniej nano parafowania traktatu hendlowego z Niemcami» 
liczby godzin. który będzie calkowicie podpisany 10 lub 12 b. m. 

Kuratorjum Pomorskie zastawia się tem, iż to Traktat zawiera klauzulę największego uprzywi- 
zmniejszenie liczby godzin nastąpić musiało: 1, wsku- lejowania, ustała prawa osiedlenia, ckreśla kontyn- 
tek uzgodnienia programów klas piątej, szóstej gent węgla na 320 tys. ton i kontyngent nierogaci- 
i siódmej szkoły powszechnej z programami dla zny w 19380 r. na 200 tys. ton, w 1931 r. na 275 
pierwszej, drugiej i trzeciej klasy gimnazjalnej i 2. tys. a w 1932 r. na 350 tys. ton. Dalej nadaje 
wskutek ograniczenia w szkołach powszechnych koncesje trzem linjom żeglugi morskiej: Narddeu- 
ogólnej liczby godzin w tygodniu na 30. Tymcza- | tscher Lloyd, Hamburg — Ameryka Linie i Deu- 
sem punki pierwszy miałby pozór racji, gdyby kla- tsche Süd Afrika Linie. 
sy piąta, szósta i siódma w szkole powszechnej wo- Niemiecki kontyngent wywozowy obejmuje samo- 
góle skasowano, a co do punktu drugiego należy chody, tekstylja, szkło i konfekcję. 
wskazać na to, że inne, mniej potrzebne przedmio- 
ty, mogą utracić te dwie godziny tygodniowo, nie 
właśnie religja. 4 

Niech czynniki miarodajne pamiętają, że nie | 
można nadużywać cierpliwości katolickiej, bo i ona | 
może się skończyć”. 


czynku dr. Stanisława Stróżewskiego, dyrektora gim- 
nazjum klasycznego w Bydgoszczy. 


cieszył się ogólnie najlepszą cpinją, jako pedagog 
i wychowawca zyskał sobie szacunek i miłość ro- 


czyć, jakie mogły być istotne powody odwołania 
tego zaełużonego pedagoga, będącego w pełni sił. 

Dalej interpelacja podkreśla, że w poszukiwaniu 
powodów, dla których dr. Stróżewski siracił zaufa- 
nie ministra WR. i OP., interpelanci zdołali stwier- 
dzić tylko, co następuje: 

1. Dwie osoby, zajmujące poważne stanowiska 
urzędowe w Bydgoszczy, radeby widziały, aby „ich* 
człowiek zajął stanowisko dyrektora gimnazjum 
klasycznego; 

2. Owi „dygniterze*, nie mogąc nie zarzucić dr. 
Stróżewskiemu, wysłali do niego swoich zaufanych, 
D o e 


powodu ogłoszonego planu 
łacyjnego ednośnie Pomorza i Wielkopolski 
lata 1920 i 1934,prasa niemiecka w kraju i w Niem- 

| czech podniosła wielki wrzask. W Sejmie polskim 
do malkontentów gfrzyłączył się poseł Hassbach 
z klubu niem., twierdząc, że ustalona lista objektów, 
przeznaczonych na parcelację, jest „niecnym policz- 
kiem, wymierzonym mniejszości niemieckiej“, że na 
pzrcelscję zakwalifikowane obszary niemieckie, 
mianowicie na Pomorzu, są nieproporcjonalnie więk- 
sze, niż na ten celprzeznaczone cbszary polskie itp. 
Poseł Hassbech zepcemina jedno — a mianowicie 

te, że wielka własncść na Pomorzu skupia się wy- 
łącznie, a średnia, tj. majątki poniżej 10 tys. morg., 
przeważnie w ręku niemieckiem, że kilkunastu 
magnatów, w czem ani jeden Polsk, są panami 
olbrzymiego cbszaru wynoszącego z górą 150000 mórg. 
Sem tylko hr. Keyserling dzierży w swojem 
ręku obszar, wynoszący około 23 tys. mcrgów, Sar- 
towiee, własność hr. Schwanefeld-Schwerin. obej- 
muje 19 tys. morgów; 
Tez M 


Warszawa. Pos. Rauscher wyjechał wczoral 


| Przesilenie rządowe w Niemczech zażegnańe. 


Berlin, 5. 3. Na dzisiejszem posiedzeniu gabi- 
netu Rzeszy, które trwało 5 godzin, zdołano osią- 
| gnąć porozumienie w sprawie budżetu na rok 

| 1930-31, a tem samem grożne widmo przesilenia 
T | gabinetowego zostało zażegnane. 
Projekt ustawy o ustroju szkolnictwa. | W spornej sprawie ea iiv na zasiłki dla 

Warszawa, 6. 3. Na dzisiejszej komisji oświa- | bezrobotnych zgodzono się, że oprócz 150 miljonów, 
towej Sejmu miał być rozpatrywany wniosek w ! stawionych już do budżetu, przewidziane zostaną 
sprawie projektu ustawy © ustroju szkolnictwa. | 100 miljonów, uzyskane częściowo z banku dla obli- 
Wobec jednak oświadczenia przedstawiciela rządu, | gacyj przemysłowych, a częściowo z podwyżki wkła- 
że prace nad projektem ustawy w tym przedmiocie , dek ubezpieczonych o '|, proe. 
są w toku, posiedzenie komisji odroczono aż do Zgodnie z żądaniem niemieckiej partji rządowej 


skończenia tych prac. _ porzueona została myśl wyznaczenia specjalnej da: 


mao —_ 


dziców i młodzieży. Nikt nie może sobie wytłuma- | 


W interpelacji podniesiono, że dyr. Stróżewski 


w ręku rcdziny v. Alvens= ' 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Wieraa w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, | 


na stronie 3-lamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej, 


Adzes telegr. i 


marca 1950, 


| 
ji 
| 
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Numer telefonu: Nowemiasto 8 


„Drwęca* Nowemiaato-Pomorza, 


Nr. 2 


Interpelacja Klubu Narodowego i Klubu Parlamentarnego N. P. R. 


w sprawie zwolnienia dr. Stanisława Stróżewskiego, dyrektora Gimnazjum Klasycznego 
w Bydgoszczy. 
Klub Narod. wraz z Klubem N.P.R. , którzy pod pozorem sprzedaży portretów Piłsudskie- 


go i abonamentu gazety sanacyjnej dla gimnazjum 
mieli wysondować kierunek polityczny dr. Stró- 
żewekiego. Gdy ten cdpowiedział, że gimnazjum 
nie ma fupduszów na zakup portretów i abonsmen- 
tu gazet politycznych, wysłannicy dali dyrektorowi 
do zrozumienia, że pożałuje niebawem swojej od- 
powiedzi; 

3. Starcsta dr. Bereta nie zaprosił dr. Stróżew- 
skiego na akademię z okazji imienin Prezydenta 
Rzplitej, co świadczy, że dr. Stróżewski na skutek 
wzmiankowanej wizyty uważany był przez starostę 
za niegodnego do brania udziału w akademii. 
Widocznie dr. Bereta musiał być przed faktem uwia- 
domioby o zamierzonem usunięciu dr. Stróżewskiego. 

Interpelanci zapytują, czy pp. ministrom wiadome 
są istotne powody usunięcie dr. Stróżewskiego, 
mimo jego wysokich kwalifikacyj zawodowych i czy 
nie uważają za pożądane w interesie publicznym 
powołać dr. Siróżewskiego do dalszej pracy na tem 
Eemem stanowisku oraz ukarać winnych jego dymisji. 
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Wielcy właściciele ziemscy niem. na Femorzu oburzeni na parcelację. 


parce- | leben skupia się razem około 20 tys. morgów: wła- 
na | Ściciel v. Wilkens 


w Sypniewie pod Sępólnem 
posiada 14 tys. mcrgów, baronowie v. Paleske w 
powiatach tczewskim i sterogardzkim około 20 tys. 
morgów; v. Below w Rzucewie pod Puckiem 12 tys., 
a pozatem v. Mórcker, właściciel Rylewa pod Swie- 
ciem, ponad 10 tys., v. Gcrdon w Laskowicach, w 
tym samym powiecie, 18 tys. v, Krekow, właściciel 
Krokowa pod Wejherowem, 10 tys. morgów itd. 

Tak samo średnia własność ziemska, tj. ma- 
jątki od 5 do 10 tys. morgów, jak Poledno, Grono- 
wo, Ostaszewo, Mełno, Orle, Ostrowite, Stara, Jania, 
Barlemino i wiele innych znajduje się w ręku nie- 
mieckiem, objektów tej wielkości jest zaledwie kilka 
w ręku polskiem. 

Nie więc dziwnego, że na cele parcelacyjne 
przeznaczone na Pomorzu więcej niemieckich 
niż polskich właścicieli. A parcelacja majątków 
wobec pauującego głodu ziemi wśród włościaństwa 
jest ze względów gospodarczych i politycznych ko- 
niecznością, której nikt zaprzeczyć nie może. 
| EEEE 


| Podpisanie traktatu ma nastąpić za kilka dni. 


Prasa niemiecka wyraża zadowolenie. 


Berlin. Prasa tutejsza, podające szczegóły trak- 
tatu z Polską, jest naogół z traktatu bardzo 
zadowolona. „Berliner Tzgeblatt* uważa za najwa- 
żniejsze prawo osiedlania się niemieckiego personelu 
kupieckiego i technicznego w Polsce. Następnie 
uważa, że klauzula największego uprzywilejowania 
stawia Niemcy na pierwszem miejscu wśród państw, 
importujących do Polski. Koncesje dla niemieckich 
towarzystw okrętowych będą miały bardzo ważne 
znaczenie dla Hamburga i Bremeny. 

Od red. Najgorsze to, że dajemy prawo osiedlania się 
na terenie Polski esłemu sztabowi niemieckiego 
personelu technicznego i przemysłowego. 
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niny jednorazowej na bezrobotnych. Równocześnie 
zgodzono się, że budżet na rok 1931 nie może być 
wyższy niż budżet na b. r., co zostanie z góry w 
ustawie stwierdzone. 

Powyższy program natrafi zapewne na duży 
opór partji socjalistycznej, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że zostanie on przez socjalistów zaakcepto- 
wany, albowiem tylko w ten sposób uda się urato- 
wać gabinet Hermanna Muellera. 


I ten już nie żyje! 


Berlin, 6. 3. Dziś przed południem w sanator- 
jum Ekenhausen w Bawarji zmarł b. admirał koron- 
ny Alfred Fryderyk v. Tirpitz w 81 roku życia. 


Rozruchy bezrobotnych w Bydgoszczy. 


Pochód bezrobotnych. — Starcia z policją. — Rozrzucano też pisma Żydowskie. 


Bydgoszcz. W dniu 5i 6bm. doszło w Bydgoszczy „ dopuściła. 

do ponownych rozruchów bezrobotnych. l W środę od samego rana Stary Rynek zaiegły 

Wykorzystując dzień targowy, podburzeni przez | zwarte grupy bezrobotnych. W pewnej chwili bez- 
agantów wywrotowych, liczni bezrobotai, zgromadze- | robotni rzucili się na przekupki, przybyłe na targ 
mi przed starostwem grodzkiem i kuchnią ludową, | z produktami żywnościowemi. Wśród publiczności 
zamierzali udać się na stary rynek. Policja zagro- 4 targowej powstał popłoch, przyczem nie obyło się 
dziła ulice kordonem. W odpowiedzi posypały się | bez strat materjalnych. Wobec tego wylęknione 
na polieję kamienie, a następnie butelki, pochwycone | przekupki Zwinęły swe stragany i wróciły do domu. 
z przejeżdżującego wozu. Sześciu policjantów i je- Wśród ogólnego popłochu pewna grupa bezro- 
dna kobieta odnieśli rany, wobec czego policja szar- | botnych ruszyła w stronę uł. Niedźwiedziej, gdzie 
żowała, rozpraszając tłum, przyczem wiele osób zo- | cegłą wybito okno wystawowóć rzeźnika Maciejew- 
stało przytrzymanych, a jeden robotnik odniósł kłu- i skiego. W chwili, gdy kilku awanturników zamie- 
te rany. jrzało wtargaąć do wnętrza składu, przybył na 
W tym samym czasie rozbito sporo szyb wysta- | miejsce rozruchów silny oddział policji, który unie- 


I 
| 
| 
| 
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roze 


wowych przy okrzykach „Rewolucja*. Wywołało | możliwił im obrabowanie składu. Bezrobotni zajęli 
to zrozumiałą panikę wśród przekupniów, którzy į wobec policji bardzo grożuą postawę i obrzucili ją í 
w popłochu opuszczali rynek. Pochód bezrobotnych ; szkłem i kamieniami, a kilku policjantów nawet 
został wkońcu rozproszony. poturbowali. 

Dnia 6 bm. rozagitowani bezrobotni zbierali się Wśród bezrobotnych uwijali się również agita- 
na starym rynku, skąd zamierzali dwukrotnie do- | torzy zamiejscowi. Rozrzucano też pisma żydowskie. 
trzeć do magistratu, do czego jednak policja nie — 
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— Wykrętna odpowiedź 
Hendersona. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin. w odpowiedzi na zapytanie, Henderson odmó- ; 
wił ogłoszenia raportu, otrzymanego od ambasadora | 
angielskiego w Moskwie w sprawie prześladowań 
religijnych w Z. S. R. R, atakże jakichkolwiek do- | 
kumentów, opartych na podstawach raportu, zazna- | 
czając, że ogłaszanie tych aktów byłoby sprzeczne 
z interesem publicznym, 
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Wotum nieufności dla Polakiewieza. Kruk krukowi.... 
Warszawa, 6. 3. Sejmowa komisja administra- 

cyjna pod przewodaictwem wiceprezesa komisji, po- Londyn, 5. 3. 

sła Dębskiego (Piast), uchwaliła na dzisiejszem posie- 

dzeniu wniosek posła Pragera- (PPS) o wyrażenie 

wotum nienfaości dla przewodniczącego komisji po- 

sła Połakiewicza (Bs-Be) 14 głosami przeciw 10. 

Posłowie Klubu Narodowego wstrzymali się od gło- 

sowania, Zkolei na wniosek klubu Be-Be odroczo- 

no dalsze punkty porządku dziennego do następnego 


posiedzenia. 
Nowy mord w Düsseldorfis i ujęcie „upiora“? | 
Ambasader Filipowicz u prezydenta Hoovera. Düsseldorf. Miasto Diisseidorf zostało wstrzą- | 
Waszyngton. Ambasador Filipowicz  wrę- | gnięte wiadomością o krwawym napadzie na 
czył p. prezydentowi Hooverowi swe listy uwierzy- | dwie pielęgniarki przez pewnego osobnika, który w | 
R 


telniające. 

Po ambasadora przyjechał do gmachu ambasady 
polskiej urzędnik departamentu stanu, który towa- 
rzyszył mu następnie w drodze do Białego Domu. 
Drugim samochodem jechali sekretarze ambasady 
polskiej, pp. Podoski i Masalski. których po wręcze- 
niu listów ambasador przedstawił prezydentowi. 

W dniu dzisiejszym przypada rocznica objęcia 
przez prezydenta Hoovera władzy. Ambasador Fi- 


l 
opinji ludności jest identyczny z masowym morder= } 
cą „upioram z Düsseldorfu“. 

Mianowicie do pielęgniarek, przechodzących w ! 
pobliżu sanatorjum Höra, przystąpił jakiś młody ; 
mężczyzna i usiłował nawiązać z niemi rozmowę. i 

Obie młode kobiety próbowały uciec od natręta, | 
ten jednak nagle wydobył nóż i rzucił się na nie. | 
Jedaa z kobiet ugodzona śmiertelnie nożem poniosła |; 
śmierć na miejscu, drugiej udało się uciec. | 


lipowicz był pierwszym, dyplomatą, składającym t i Ry: e 
z tej okazji życzenia prszydentowi Stanów Zjedno- Zawiadomiona o wypadku policja wdrożyła 
czonych. energiczny pościg za spraweą, którego udało się 


rzeczywiście ująć w miejscowości Ede pod Diissel- 
dorfem, 
Aresztowany zeznał, że jest ajentem handlowym, 
nazywa się Jan Hoeck i liczy łat 24. Przed sześciu | 
! laty był już karany za zbrodaie na tle zboczenia 
seksualnego. Zaprzecza on, jakoby dokonał napadu 
; i twierdzi, że jest niewinny. Natomiast pielęgniarka, 
która pozostała przy życiu, utrzymuje stanowczo, 
że ten właśnie mężczyzna zabił jej towarzyszkę. 


Dwóch Polaków brało udział w ekspedycji 
Byrda. 

Warszawa. Nietylko dla opinji polskiej, ale 
i dla licznych Polaków w Ameryce będzie wielką 
niespodzianką wiadomość, że w wyprawie podbiegu- 
nowej Byrda bierze udział dwóch rdzennych Po- 
laków. 

Jeden z nich, 19-letni Bill Gawroński z Nowego 
Jorku, trzy razy zakradał się na okręt, aby dostać 
się do załogi, aż wreszcie komandor Byrd, zdumio- 
ny wytrwałością i uporem młodzieńca, przyjął go 
do załogi. Od tej chwili młodzieniec pracował co- 
raz to w ianym charakterze. 

Od kuchcika doszedł już do rangi sternika į 
i wraz z drugim Polakiem, por. marynarki Stanów 
Zjednoczonych, Harry Adamem Strzeleckim, prowa- 
dził jeden ze statków w czasie ` najbardziej kryty- 
cznym pomiędzy piętrzącemi się krami lodowemi. 


już przeszłe 150 osób. — Olbrzymie 

straty materjalne. 

Paryż, 5. 8. Według obliczeń, podanych przez 
prasę francuską, liczba ofiar powodzi w południowych 
departamentach francuskich wynosi około 400 osób. 

Miasteczko Motauban, wskutek zerwania tamy, | 
stoi pod wodą. Około 60 osób znajduje się na da- 


i 
Ofiarą strasznej powodzi we Francji padło | 
| 
i 
i 
chach, czekając już dobę na pomoce. Podczas rato- | 


| 
| 
| 
| 
| 


wania zginęli, według ofiejałaych obliczeń, oficer 
Choroba Primo de Rivery. i 6 żołnierzy. "Ret 24.0 | 
Paryż. Generał Primo de Rivera, obłożnie Rząd przedstawił dzisiaj izbie projekt ustawy ; 


chory na grypę. leży w hotelu paryskim, leczony | ° 16 miljonach franków kredytu dla powodzian. 


przez lekarzy ambasady hiszpańskiej. 
Wobec tego wszystkie wiadomości o ukazaniu 
się jego w północnej Hiszpanji należy uważać za 


Zniesienie wiz paszportowych. 
Wiedeń. Pomiędzy Austrją a Węgrami stanął 


| ciążące na nich zadania. 
| Starosta okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 


| skąpi, proponując go na sekretarza Sejmiku. 


| przerwę, 


WIADOMOSCI. 


Nowem iasto, dnia 10 marca 1930 a, 
Kalendarzyk. 10 marca, Poniedziałek, 40 Męczenników. 
11 marca, Wtorek, Konstantego W. 


Wschód słońca g. 6 —27 m. Zachód słońca g, 17 — 55 m. 
Wschód księżyca g. 13 — 01 m, Zachód księżyca g. 5 — 28 ua. 


Z miasta 6 powiatt, 
Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 


Nowemiasto.  Przyjętym zwyczajem poprzedzane było 
pierwsze posiedzenie Sejmiku pow. z inicjatywy członków 
Sejmiku uroczystem nabożeństwem, które odprawił w ub. sobotę 
o godz. 8-ej rano w miejscowej świątyni członek Sejmiku, ks. 
prob. Ziółkowski z Kiełpin. Nabożeństwo wysłuchali członkowie 
Sejmiku, p. Starosta oraz wierni parafjanie. 

O godz. 10 min. 20 rozpoczęło slę posiedzenie przy udziale 
wszystkich 40 członków, przyczem nazwiska wszystkich zo- 
stały odczytane przez nacz. sekr. Wydziału pow., p. Tadeusza 
Raszkowskiego. Przewodniczący, p. starosta Bederski, wygło- 
sił krótkie przemówienie, w którem dziękował członkom 
ustępującego Sejmiku za ofiarną i owocną dla powiatu pracę, 
a dalej wspomniał o zasługach b. starosty, Śp. Juljana Sas- 
Jaworskiego, jakie Zmarły położył dla powiatu i Państwa, 
przyczem Jego pamięć uczcili obecni przez powstanie. Dalej 
apelował p. Starosta do członków nowego Sejmiku, by praco- 
wali gorliwie i sumiennie dla dobra powiatu, wskazując na 
Przemówienie swe zakończył p. 
Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydenta, który to okrzyk powtórzyli obecni trzy- 
krotnie. 

Nastąpiło przeczytania porządku obrad, 'a dalej ukopsty- 
tuowanmie się Sejmiku. W drugim punkcie obrad „wybór sə- 
kretarza* zabrał głos p. Nowaczyk, członek B. B. W. R., który, 
aczkolwiek jest politycznym przeciwnikiem p. Jana Ciszew- 
skiego, prezesa Stronnietwa Narodowego, podkreślił, co mu 
uznać trzeba, wielkie zasługi p. Ciszewskiego, które on, mie- 
szkając już od lat 31 w Nowermieście, położył dla dobra 
całego powiatu, a szeczególnie, dla naszego miasta, a też któ- 
remu uznania i miejscowa nawet i pozamiejscowa prasa nie 
Pan Ciszewski, 
dziękując p. Nowaczykowi za okazane ma zaufanie i uznanie 
jego zasług, proponował ze swej strony na sekretarza nacz. 
sekr. Wydziału pow. p. Tadeusza Raszzowskiego. Przystąpiono 
do głosowania nad kandydaturą p. Ciszewskiego i w myśl 
propozycji p. Ciszewskiego obrano sekretarzem p. Raszkowskiego. 

Przed następnym punktem „wybór ezłonków do Wydziału 
powiatowego“ zarządził p. Przewodniczący aż 45 minutową 
która jednakże mimo różnych zabiegów ze strony 
dwóch członków obecnego Sejmiku oraz jednego członka 
z poprzedniego Sejmiku pow. do zmiany już umówionych 
kandydatur absolutnie się nie przyczyniła. Po tej tak nie- 


| zwykle długiej przerwie zarządził p. Starosta doręczenie mu 


list propozycyjnych na członków Wydziału pow. Ponieważ 
wpłynęła tylko jedna lista, zarządził p. Przewodniczący jeszcze 
2 minutową przerwę, lecz i w tym czasie już więcej list nie 
wpłynęło. Opozycja nie czuła się widecznie dość silną, 
aby móc własną listą postawić. Głosami 38 członków przeciw 
dwom (pp. Dąbski z Babalic i Nowaczyk) zostali wybrani na 
członków Wydziału powiatowego: p. Doszyk z Nowegomiasta, 
ks. prob. Ziółkowski z Kiełpin, p dyr. Kijora z Lubawy, p. 


t Przeczewski z Mroczna, p. Zapolski z Lubawy i p. Oczkowski 


z Prątnicy. 

Członkami Rady Komunalnej Kasy Oszczędności zostali 
wybrani równ*eż 38 głosami i to pp. Ciszewski Nowemiasto, Fe. | 
Jankowski Labawa. Doczyk Nowemiasto, Szułwie z Rumiana 


. 1 Walery Ziółkowski z Bałówek. 


Na pierwszego deputowanego powiatowego według propo- 
zycji ze strony przedstawiciela NPR., p. Doczyka, został wy- 


í brany tą samą ilością głosów, tj. 38, p. dyr. Bork z Nowegomiasta. 


W następnych dwóch punktach temi samemi 38 głosami 
zostali wybrani do Komisj! Rewizyjnej Pow. Kasy Komunalnej 
pp. Zapolski, apt. Maternicki i dyr. Bork, zaś do Komisji Rə- 
wizyjnej Komunalnej Kasy Oszczędności pp. burm. Pater, apt. 
Maternicki i kup. Fr. Jankowski. 

Do Komisji Szacunkowej podatku dochodowego również 
tą samą większością zostali wybrani na członków pp. Topo- 
lewski z Łąkorza, Szulwie z Rumiana i Ziółkowski z Ba- 
łówek, na ich zastępców zaś pp. Ewertowski z Mikołajk, Gra- 
duszewski ze Złotowa i Przeczewski z Mroczna. 

Na członków Komisji Fundacji jProbsta zostali wybrani 
oczywiście jeszcze temi 38 głosami pp. burm. Pater, dyr. Ki-, 
jora i Zapolski, wszyscy z Lubawy. 

Dalszy punkt obrad, uchwalenie regulaminu Pow. Komisj- 


| Kulturalno-Oświatowej, proponował p. Doczyk odłożyć do na 


stępnego posiedzenia Sejmiku, przyczem się spotkał z bardzo 
ostrą odpowiedzią ze strony Przewodniczącego, który zarzucił 
wnioskodawcy, jakoby'”on, przedstawiciel sfer robotniczych, był 
przeciwny szerzeniu oświaty tam, gdzie ona jest najwięcej po- 
trzebna. W dłuższych wywodach wypowiedział się w też 
spraw$e ks. prob. Ziółkowski, mówiąc w szezególności o zna- 
czeniu oświaty, a wymieniając w swych wywodach osobę 
ministra Wyznań Relig. i Ośw. Publ. p. Czerwińskiego, został 
powołany do porządku. W tej sprawie zabierali głos pp. Ziół- 


nieuzasadnione. układ, znoszący wizy paszportowe. kowski, Nowaczyk i ponownie Doczyk, którego pewien zwrot 
i — Nie obawiaj się niczego, mamo, — prosił — W takim razie proszę uczymić tak, jak mó- 
POTWORY LUD A HITE chłopiec, — zobaczysz, że wszystko będzie dobrze. Í wię. Gdy wszystko będzie skończone, zawołam 

É /' de VW sku a Nauczę się chodzić i wyrosnę na zdrowego męż- | panią! 


czyznę ! 

Klotylda dokończyła szybko rozmaitych przygo” 
towań do operacji, poprawiła jeszcze to i owo, po- | 
czem wyszła z pokoju. 

Sławny chirurg tymczasem zbliżył się w towa- 
rzystwie dwóch innych lekarzy, niosących ciężką 
szkatułkę z narzędziami, do łóżka pacjenta. 

— No, mój chłopcze ? — rzekł wesoło, — jakże 
się masz ? 

— Bardzo dobrze, panie profesorze ! 
Wybornie! Zobaczymy teraz, 
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(Ciąg dalszy.) 


Marceli przyjął je swobodnym uśmiechem, a ła- 
dna jego twarzyezka miała wyraz nadziei i odwagi. 
— Czujesz się dosyć silaym, mój synku? — 
zapytała Irena, tłumiące łzy. 
O tak, mamo! 

— Nie masz strachu ? 
Nie! — Wszakże pragnę gorąco chodzić 
i być znowu zupełnie zdrowym! 

— Ale będziesz musiał tyle jeszcze wycierpieć ! 

— (Cierpieć ? — powtórzył chłopiec. — O, ani se- 

tnej części tego zapewnie, co już wycierpiałem | 

lreaa nie mogła jaż powstrzymać dłużej łez 
i głośno płakać zaczęła. Obydwie:na rękami objęła 
głowę syna i przycisnęła ją do piersi, jak gdyby 
się już nigdy z nim rozłączyć nie chciała. 

— Odwagi, jaśnie pani! — szepnęła Klotylda, 


bije. 

A dotknąwszy na chwilę ręki chłopca, dodał: 

— I z tem w porządku, a — więc zaczynajmy! 

Irena zachwiała się. 

— Pani baronowa, — mówił lekarz dalej, zwra- 
cając się do niej, — pójdzie teraz na przechadzkę | 
do parku.... 

— Więc nie wolao mi tu zostać ? — szepnęła 
nieszczęśliwa kobieta drźącemi ustami. 

Chirurg spojrzał na nią przenikliwie. 

Życzysz pani sobie, — rzekł, — aby się 
dzieło nasze powiodło ? 

— Jak możesz pan pytać o to! 


jak puls 


D RRC 


— pan lekarz przyszedł i.... 
-—- Jaż ? — zawdłał Marcel. 
— Tak! 


Irena rzuciła jeszcze jedao na Marcelka spoj- 
rzenie, wyrażające całą miłość i ból jej serca i po- 
słuszna wyszła. 

W kilku sekundach położyli lekarze materac 
na stole i wyjęli narzędzia ze szkatułki. 

— Uśpimy cię, — mój chłopcze, 
chirurg. 

— Jestem gotów, panie profesorze ! 

Potem nastąpiła w pokoju głębokaźcisza. 

Irena nie udała się do altany, z której mogła 
patrzeć na okna sypialni Marcelka. Były to okro- 
pne dia miej chwile; w myśli widziała noże krające 
ciało jej syna i strumienie krwi, spływające z głę- 
bokich ran. Uprzytomniała sobie Marcelka, leżące- 
go na stole, uśpionego, martwego... O Boże! Czy 
tylko nie uśnie na wieki! Wszakże zdarzyły się 
takie wypadki... I straszne obawy szarpały jej 
sercem, rozpacz i zwątpienie odbierały jej zmysły, 

— Nie słyszysz nie ? pytała nieustannie stojącej 
obok niej Klotyldy. 

— Nie! 

— Boże! Boże! Jak to długo trwa! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


— rzekł 


Polskim dzieciom z ziemi malborskiej 
zabroniono obejrzeć Gdynię, 


Jaką złość, zazdrość i obawy wywołuje u Niem- 
ców wspaniała rozbudowa portu w Gdyni, świadczy 
następujący takt: 

Dzieci szkół polskich pow. sztumskiego, zieml 
Malborskiej, pragnęły całą duszą poznać Gdynię 
i choć kilka godzin spędzić nad polskiera morzem, 
o którem tyle im opowiadano. Wszystko już było 
do wyjazdu przygotowane ł dzieciaki z niekłamaną 
radością oćzekiwały godzinę wyjazdu. Niestety, nie 
było danem dzieciom polskim ujrzeć Gdyni, sym- 
bolu sił twórczych narodu polskiego, gdyż wszystkie 
plany rozbiły się o niesłychane zarządzenie landrata 
sztumskiego, który odmówił zezwolenia wycieczce 
na wyjazd do Polski. 

Wydając swe odmowne zarządzenie landrat 
oświadczył, że pod żadnym warunkiem nie może 
zezwolić na wyjazd dzieci polskich do Gdyni, ponie- 
waż tam zetkuą silę one z polską ludnością 1 zoba- 
czą polską fiotę wojenną, a potem po powrocie bẹ- 
dą opowiadać o swych wrażeniach, budząc w ten 
sposób u miejscowej ludności nieprzyjazne uczucia 
dla władz olemieckich. 

Są to dosłowne motywy nieudzielenia dzieciom 
polskim zezwolenia na wyjazd, które mają odwagę 
przyznać się do polskości i wiernie stoją na straży 
mowy ojców swoich, nie pozwalając się zgermani- 
zować w szkole niemieckiej. 

Postanowienie landrata wywołało słuszne obu- 
rzenie wśród Polaków ziemi malborskiej. — Sądzić 

należy, że władze polskie odpowiednio zareagują na 
szykany hakatystycznego landrata, który na każdym 
kroku tępi w ziemi malborskiej placówki polskie. 
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Przed nową ofensywą niemiecką na Polskę, 
Zagłębie Saary, mandaty kolonjalne. 


Praga. „Narodni Polityka*, zastanawiając się 
nad polityką Niemiec po opróżnieniu Nadrenii, 
stwierdza, że skieruje się ona przedewszystkiem na 
Europę środkową i Polskę. Zarówno na granicach 
wschodnich Rzeszy, jak ìi w odniesieniu do Europy 
środkowej, będą Niemcy rozwijały silną aktywność 
pod pozorem opieki nad mniejszością niemiecką na 
tych terenach. Przedewszystkiem starać się będą 
Niemcy o zmianę sytuacji na granicy polsko-nie- 
mieckiej. Zdaniem pisma, na najbliższej sesji Ligi 
Narodów wystąpią Niemcy nietylko z kwestją opró- 
żnienia Zagłębia Saary i zwrócenia mandatów 
kolonjalnych 1 także z projektem nowej rewizji 
postanowień mniejszościowych. 


Ańtyniemieckie demoństraeje w Warszawie. 
Policjant szablą rąbie w transparenty... 

Warszawa. Dn. 15 bm. Chrześcijańskie Związki 
Zawodowe urządziły uroczysty obchód 520-lecia 
Grunwaldu. Po zgromadzeniu uczestnicy tego 
obchodu, niosąc transparenty z napisami: „Precz 
z Niemcami“! „W 520-lecie przypominamy Grunwald“! 
itd., sklerowali się w stronę poselstwa niemieckiego. 
Zgromadzeni jednakowoż tam policjanci demonstran- 
tów rozproszyli, 
wywołał jeden z konnych policjantów, który, obna- 
żywszy szablę, ni stąd ni zowąd zaczął rąbać 
pierwszy z rzędu transparent. Kilkadziesiąt osób 
zatrzymano, których zwolniono po wylegitymowa- 
nłu się. 

Kutiepow otruty. 

Ryga. Paryski korespondent „Siewodnia* na 
podstawie wiadomości, uzyskanych od głośnego 
antybolszewickiego działacza I rewelatora p. Wło- 
dzimierza Burcewa, podaje, iż gen. Kutiepow zmarł 
w kilka godzin po porwaniu go przez czekistów na 
ulicy Paryża. 

Powodem Śmierci było zatrucie zbyt wielką dozą 
narkotyku, z którego pomocą bolszewicy-agenci 
usiłowali obezwładnić swoją ofiarę. 
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Solska występuje w teatrach miejskich w Warszawie. 


przyczem zdziwienie publiczności | 


Irena Solska, jedna najlepszych artystek dramatycznych. 


Jak odżywiać się w lecie? 


Ciało w zimie wskutek większej utraty ciepła 
zużywa więcej tłuszczu, niż w leele. Z tego więc 
powoda podczas cleplejszej pory roku należy odży- 
wiać się lekkiemi — szybko strawnemi potrawami, 
a o ile możności ograniezać spożywaale mięsa 
i tłuszczu. 

Ich miejsce należy zastąpić jarzynami, sałatami, 
potrawami z jaj I mąki i w dażej ilości owocem, 

Zwracamy też szczególną uwagę na zdrowotność 
świeżej maślanki. Można ją pić w stanie surowym 
— przygryzając do niej chleb z masłem lub też 
gotowaną jako polewkę — dodawczy do niej kar- 
j tofli tartych — okraszonych masłem lub wędzoną 
| okrasą. Maślanka podnieca też silnie pracę trawie- 
nia. 
| Jako napój chłodzący posłuży w lecie zimna 
herbata ze sokiem cytrynowym — następnie wszel- 
kie soki owocowe, rozprowadzone wodą zwykłą lub 
wodą Bodową. 

Na wycieczki i dalsze przechadzki poleca się 
zabierać dobrze obmyte suszone śliwki, które są 
i pożywne i tłumią pragnienie. Unikać bezwarun- 
kowo picia wody — mleka | maślanki po spożyciu 
świeżego surowego owocu.  Powstać z tego mogą 
poważne zaburzenia żołądkowe. 

Uczucia pragnienia po spożywaniu owocu moż- 
na unikać — jeśli się do wszelkiego owocu dojada 
cokolwiek pieczywa — czy też chleba, posmarowa- 
nego maslem. W ten sposób spożyty owoc odświe- 
ża i przyczynia się wielce do zdrowia. 

l 


Znany pisarz irlandzki po 20 latach odzyskał 
wzrok, 

Irlandzki pisarz James Joyce, autor wielkiej 
| powieści p. t. „Ulysses“, przed 20 laty zachorował 
na oczy i mimo kilkakrotnych operacyj wzrok jego 
| pogarszał się tak, że ostatnio Joyce był już prawie 
ślepy. Po ostatniej operacji nosił on zawsze na 
oczach przepaskę, aby oczu jeszcze bardziej nie 
natężać. 

Niedawno, będąc w Paryżu, chciał usłyszeć 
przyjaciela «wego Sullivana, w operze Rossiniego 
„Wilhelm Tell“, Przy tej sposobności zdjął przepa- 
skę z oczu i z loży swej słuchał śpiewu artystów. 
Nagle przechylił się przez parapat loży i zawołał: 
„Dzięki Boga Wszechmocnema za cud! Po dwudzie- 
stu latach odzyskałem wzrok!* 

Wybuch ten został przyjęty przez całą widow- 
nię z wielkim entuzjazmem. Uczacle szczerej radości 
bowiem udzieliło się wszystkim, Joyce podda się we: 
wrześniu jeszcze jednej operacji, po której spodzie- 
wa się zupełnego wyzdrowienia. 
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szczęścia wleknistego, jest pokarmem dla człowieka na życie praw- 
dziwe, najlepszym Środkiem, by sobie zapewnić zbawienie. Jeśli 
często się łączymy z Panem Jezusem, to możemy być pewni, iż 
śmierć nie rozerwie tego połączenia, przeciwnie, jeszcze je utwier- 
dzi. Wyrażnie bowiem Pan Jezus przyrzeka: „Kto pożywa Ciała 
mego i pije moją Krew, ma żywot wieczny, a ja go wskrzeszę w 
dzień ostateczny. Albowiem Ciało moje prawdziwie jest pokarm, 
a Krew moja prawdziwie jest napój”. 

Jest więc Ciało Pana Jezusa I Krew Jego pokarmem, pokrze- 
pieniem dla duszy, szczególnie wśród pracy 1 utrudzenia życiowego. 
Dusza, osaczona pokusami, przywalona troskami, uwikłana w walkę, 
traci z dnia na dzień swoją siłę Bożą i słabą się staje wobec pa- 
padów ze strony ciała, piekła I świata. Jakże ona wytrwa w tej 
walce, jakże zwycięży, jeśli nie będzie miała ciągłego posilenia ? 
A takim posiłkiem dla duszy właśnie jest częsta Komunja św. 

Ale nie tylko pożywieniem dla duszy jest częsta Komunja 
Św., lecz także lekarstwem na jej niedomagania | choroby. Trudno 
jest człowiekowi wyleczyć się z chorób przewlekłych, zastarzałych, 
potrzeba niezwykle umiejętnego i troskllwego lekarza, żeby powró- 
cie komuś zdrowie. A podobnie niebezpiecznemi chorobami dla 
nas są grzechy Śmiertelne, mianowicie grzechy nałcgowe. Lecz nie 
trzeba nam rozpaczać, nie trzeba nam bezwładnie rąk opuszczać, 
ałbowiem mamy najbieglejszego i najtroskliwszego lekarza w Pana 
Jezusie. Odpuściwszy nam grzechy Śmiertelne w Sakramencie 
Pokuty, podaje nam lekarstwo niebieskie w Komunji św., a miano- 
wicie w częstej Komunji św. Jeżeli często czerpać będziemy z tych 
rozkoszy niebieskich, napewno stracimy niezadłngo smak do roz- 
koszy ziemskich. O, wy wszyscy chorzy na duszy, prawdziwie 
chorzy, sięgnijcie po to lekarstwo, choć zepsuta natura wasza 
sprzeciwiać wam się będzie, a zaznacie zdrowia ! 


Sw. Wincenty a Paulo, założyciel zgromadzenia 
sióstr miłosierdzia. 


Św. Wincenty urodził się w r. 1576 we wsi Renquines, nieda- 
leko miasta Dax, we Francji. Do 12 roku życia pasał trzodę swego 
ojca, niezbyt zamożnego wieśniaka. Potem uczył się w szkole 
franciszkańskiej w Dax, później studjował w Tuluzie i chlubnie 
ukończył nanki. Jako młody kapłan w r. 1605 podczas podróży 
morskiej wpadł w ręce rozbójników, którzy sprzedali go jako nie- 
wolnika do Tunisu. Kupił go pewien człowiek, odpadły od Kośclo- 
ła, ale obdarzywszy go wolnością, zawiózł do Rzymu, a sam pod 
jego wpływem wstąpił do klasztoru na pokutę. W r. 1609 św. 
Wincenty przybył do Paryża, a pobożna królowa Małgorzata de 
Valois powołała go na swego sekretarza. Kolejno był potem pro- 
boszczem w Clichy pod Paryżem r. 1612, kanonikiem w Ecouis r. 
1615, proboszczem w Chatillon les Dombes i w tym czasie założył 


kongregację misjonarzy, zwanych łazarzystami, dla nauczania ludu 
oraz stowarzyszenie miłosierdzia r. 1617. W uznaniu zasług Lud- 
wik XII. mianował go jałmuźnikiem na galerach francuskich, gdzie 
razu pewnego na widok rozpaczy jednego ze skazańców Wincenty 
sam w jego miejsce kazał zakuć się w kajdany. Na prośbę św. 
Franciszka Salezego od r. 1619 kierował klasztorem wizytek w Pa- 
ryżu. Najważniejszem jego dziełem jest wskrzeszenie zgromadza- 
uła siósir miłosierdzia w r. 1634. Nie ustawał w uczynkach miło: 
ści bliźniego, mianowicie w czasie wojen, jakie nawiedziły Lota- 
ryngję, Plkardję i inne dzielnice Francji. Opewiadają, że w latach 
1636—1660 św. Wincenty rozdał około 50 miljonów franków, które 
sam wyprosił u możnych panów. Umarł 27 września 1660 r., zo- 
stawiając w spuściźnie 12 tomów listów 1 pism różnych. 

Wizerunki pokazują go zazwyczaj w szatach kapłańskich 
z dzieckiem na ręku lub galernikami przy sobie. (Swięto 19 lipca). 

Zgromadzenia Pań Miłosierdzia zawdzięczają jemu także swo- 
ią egzystencję. 


Wyświęcenie księcia Wołkońskiego. 

W bazylice świętego Klemensa przy grobie apostołów słowiań- 
skich św. Cyryla i Metodego, odbyła się ceremonja wyświęcenia 
na księdza był. generała carskiego i attache wojsk. przy ambasa- 
dzie carskiej w Rzymie księcia Aleksandra Wołkońskiego. Ojciec 
Sw., w drodze najzupełniej wyjątkowej, pozwolił na skrócenie cza- 
su wymaganego przez prawo kanoniczne dla udzielenia święceń 
kapłańskich. 

Książę A. Wołkoński, uważany do niedawna za -przywódcę 
kolonji emigracyjnej rosyjskiej w Rzymie, pozostanie do dyspozycji 
Russieum i biskupa Michała D'Herbigny, pod którego dyrekcją od- 
dawna jaż pracował nad zbliżeniem kościołów wschodnlego i za- 
chodniego. Książę Wołkoński liczy obecnie 68 lat. W uroczysto- 
ściach święceń kapłańskich wzięła udział licznie arystokracja rzym- 
ska oraz wielu przedstawicieli watykańskich. 


Murzynki zakonnicami. 

W Kongo belgijskiem pracują gorliwie misjonarze dad nawra: 
caniem murzynów na wiarę chrześcijańską i założyli tam kilka 
klasztorów. Młode czarne dziewczątka umieszczono w jednej szkole 
klasztornej, gdzie dano im nowoczesne wykształcenie, a kilka z nich 
zostało właśnie niedawno zakonnicami. -— Czarne mniszki powró- 
ciły potem do swoich wsi rodzinnych jako misjonarki. Iech ziomko- 
wie nie wierzyli wprost własnym oczom, kiedy ujrzeli nagle swoje 
czarne dziewczęta, osłonione gęstemi kwefami, w powłóczystych 
sukniach zakonnych. Podniósł? się natychmiast wielki tomalt. 
Świeżo upieczone czarne zakonniczki przyjęto z taką niesłychaną 
wrzawą i ogólnem wzburzeniem, że musiała wkroczyć policja 
kolonjalna, której z trudem udało się uspokoić podnłecony tłum. 


Wr, 53 
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Oblicze dwu zjazdów 
nauczycielskich. 


Stowarzyszenie Chrześcijańske-Narodowe 
i Zw. Nauczycielstwa Szkól Powszechnych. 


Katolicka Agencja Prasowa podaje na ten te- 
mat następujące uwagi: 

W Krakowie odbyły się zjazdy dwóch związków, 
skupiających w sobie nauczycielstwo szkół powsze- 
chnych w Rzeczypospolitej: Stowarzyszenia chrze- 
ścijańsko-narodowego i Związku Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych (ZNSP.) Związki powyższe 
reprezentoją różne ideologje: pierwszy opiera swą 
działalność na zasadach religijnych i narodowych, 
a w dziedzinie społecznej hołduje zasadom ewolu- 
cjonizmu i solidaryzmu chrześcijańskiego, drugi — 
dąży do usunięcia religji ze szkoły, często zwalcza 
Kościół i duchowieństwo, a w dziedzinie społecznej 
wyznaje zasady radykalizmu, niekiedy skrajnego. 

Dwa zjazdy cechował różny poziom kultury. 
Kiedy Stowarzyszenie Crześcijańsko- Narodowe w po- 
ważnym nastroju dyskutowało nad najważniejszemi 
zagadnieniami wychowania młodzieży, poświęcając 
całe swe obrady problematowi, który zaprząta dziś 
umysły nietylko społeczeństwa polskiego, ale i iu- 
nych narodów cywilizowanych, — to zjazd radykal- 
nego ZNSP. stał się terenem namiętnych walk poli- 
tycznych, sprawiających wrażenie jakiegoś wiecu 
prowincjonalnego oraz wystąpień przeciwko naucza- 
niu religijaemu, Kościołowi i duchowieństwu kato- 
licklema. 

Fanatyczną wprost nienawiścią do Kościoła zlo- 

nęły przemówienia nauczycieli: Wiącka, Kosińskie- 
go Bernata i Fiszera. Nominacja ks. prof. Żongoł- 
łowicza na stanowisko wiceministra W. R. i O. P. 
stała się przedmiotem również napaści na kler ka- 
tolicki. 
„.. Do jak chorobliwej wprost nienawiści dochodzą 
niektórzy wychowawcy z ZNSP., śwladczy następujący 
ustęp z przemówienia p. Kosińskiego: „Żyjemy 
wobec grożby wzmożenia się klerykalizmu, a do- 
wodem tego są odbywające się Kongresy Eacha- 
rystyczne, które mają swój ukryty cel“ (sic!) 

Już nie po raz pierwszy gwałtownie był zwal- 
czany okólnik p. Bartla, regulujący praktyki religijne 
dla młodzieży szkolnej. Całą swą nlenawiść zjazd 
„ZNSP. do Kościoła katolickiego wyładował w nastę- 
pującym wniosku, przyjętym przez zjazd: 

— „Wobec powtarzających się ataków kleru 
zjazd wzywa zarząd główny do zebrania materja- 
«łów w sprawie tych ataków. Na podstawie zebra- 
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Zadania lekarzy katolickich. 
Papież przyjął na specjalaej audjencji stu katolickich lekarzy. 


nego materjału zarząd główny winien wnieść 'me- 
morjał do rządu z prośbą o wzięcie nauczyciel- 
stwa i szkoły w obronę przed atakami kleru oraz 
dążyć do wkraczania na drogę sądową w każdym 
poszczególnym wypadku. 

„Zjazd domaga się zniweczenia okólnika Bartla 
w sprawie praktyk religijnych młodzieży szkolnej. 

„Zjazd wzywa zarząd główny do zaprotesto- 
wania przeciw dwu biskupom, którzy drukiem w 
wydawnictwach swych obniżają autorytet organi- 
zacji nauczycielskiej i stwarzają warunki do jej 
osłabienia. 

„Zjazd domaga się rozdziała ministerstwa 
oświaty od ministerstwa wyznań“. — 

Wniosek kończy się niczem nieumotywowanym 
i na niczem nieopartym atakiem na księży kate- 
chetów. 

Rezolucja powyższa obliczona jest tylko na de- 
magogję- Humorystycznie brzmi wprost wezwanie 
do rząda o „obronę* nauczycieli ze Związka rady- 
kalnego przed klerom katolickim, A jaż wprost 
fałszem jest oskarżenie dwóch księży biskupów, nie 
wymienionych jednakże z nazwiska, o obniżanie 
autorytetu organizacyj nauczycielskich w swych 
wydawnietwach (!). 

Na uwagę zasługują dwa wnioski odrzucone, 
jeden — domagający się od rządu pomocy dla za- 
grożonej polskości na Kresach, drug! — wzywający 
zarząd główny Związku, by przez polityczne anga- 
żowanie Związku nie obniżał powagi organizacji. 
Powyższe świadczy, jak słuszne niejednokrotnie są 
podnoszone obawy społeczeństwa o los młodych 
pokoleń w szkołach powszechnych, wychowywaanych 
przez nauczycieli, wyznających zasady ideowe ZNSP. 

W imię prawdy musimy zaznaczyć, że wię- 
kszość nauczycielstwa, zgromadzonego w ZNSP., na 
szczęście nie wyznaje antyreligijnych i radykalnych 
zasad przywódców Związku, zachowuje się jednak 
biernie i bojażliwie wobec tapeta przywódców. 

Przewodnictwo zjazdu ZNSP. spoczywało w rę- 
kach pp. senatora Nowaka Í posła Smulikowskiego 
(obaj z Be-Be). oraz posła Nowickiego („Wyzwo- 
lenie“), 


Najwyższy w Świecie gmach zośtał otwarty. 
Nowy York. W ostatnich dniach nastąpiło tu 
otwarcie najwyższego na świecie gmachu „Chrysler 
Building“, liczącego 312 mir. wysokości. Liczni 
goście zwiedzili gmach od podziemi aż do najwyż- 
szego 77-go piętra. Największe wrażenie wywarł 
olbrzymi obraz, malowany na ścianie klatki scho- 
dowej, mający 100 stóp długości, a 75 szerokości. 
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Polská flota handlowa powiększy się 
o cztery statki 

Rząd polski zamierza nabyć 4 statki, istalejące- 
go Towarzystwa „United Baltic Corporation“ i przy- 
dzielić je do Polsko-Brytyjskiego Towarzystwa Okrę- 
towego S. A. w Gdyni. 

Krok ten tłumaczą w sferach dobrze poinformo- 
wanych wielką konkurencją, jaką robi „United Baltie 
Corporation“ Polsko Brytyjskiema Towarzystwu Okręg- 
towsgo. 


Pierwsza podróż „Daru Pomorzać z uczniami 
szkoły marynarskiej. 

Zakupiony przez społeczeństwo pomorskie dla 
kształcenia naszych marynarzy nowy statek szkolny 
„Dar Pomorza* odbędzie w ciągu bm. pierwszą 
podróż z kilkadziesięeioma uczniami szkoły morskiej 
w Tczewie. „Dar Pomorza* wyrusza w tych dniach 
z Gdyni na 7 tygodniową wycieczkę okrężną. W 
czasie tym zawita „Dar Pomorza* do portów fran- 
cuskich, na Azory i w drodze powrotnej odwiedzi 
Islandję i porty skandynawskie. 


Ile okrętów zatonęło w styczniu ? 
Genua. Według obliczeń miejscowego biura 
statystycznego morskiego, w ciągu stycznia na całym 
świecie zatonęło z niewiadomych przyczyn 17 okrę- 
tów o łącznym tonażu 18.000 tono.  Zdemolowano 
w tym czasie 15 okrętów o tonażu 47.000 tonn. 


„Wampir“ z Düsseldorfu odwołuje swe 
zeznania. 

Diisseldorf. „Wampir diisseldorfski*, Kuerten, 
odwołał część, następnie zaś wszystkie swe zezna- 
nia, wobec czego dochodzenie przeciw niemu utknęło. 

Kuerten zaprzecza wszelkim przypisywanym 
sobie zbrodniom, do których się aprzednio przyznał 
i twierdzi, że niema z niemi nie wspólnego. 

Swą gotowość do zeznawania | obciążania się 
tłumaczy chęcią zaimponowania światu. Relacje w 
prasie o jego zbrodaiach sprawiały mu niesłychaną 
przyjemność. 

Obecnie wobec ustania zainteresowania jego 
osobą w prasie i wyczerpania się u niego fantazji, 
postanowił całą sprawę postawić na platformie 
„prawdomówności*. 


Włochy będą miały wkrótce 43 milj. 

mieszkańców. 

„II Popolo di Roma* podaje urzędową wiado- 
mość naczelnego biura statystycznego, że ludność 
Włoch w daia 31 grudnia rb. osiągnie liczbę 43 
miljonów czyłi powiększy się w stosunku do roka 
zeszłego o półtora miljona dusz. 


W przemowie swej Papież podkreślił szczęśliwe zjawisko widomego 
upadku teoryj materjalistycznych, szczególnie na terenie medycyny, 
a następnie wskazał, jak wielki wpływ może mieć lekarz na duszę 
człowieka, leczące jego ciało. 

Lekarze katolicey, z punktu widzenia medycznego, mogą bar- 
dzo wpływać na opinję publiczną w sprawie mody kobiecej, obrony 
macierzyństwa, świętości życia małżeńskiego I moralności publicznej. 


Conny dar dla Papieża, 

Papież otrzymał w darze od komandora Staderini'ego, wyko- 
pany w jego posiadłości sarkofag chrześcijański z II wieku po 
Chrystusie, niezmiernie rzadki i stanowiący cenny okaz ówczesnej 
sztuki grobowej. Plus XI przeznaczył sarkofag do muzeum Late- 
rańskiego. 

Tysiąc kolejarzy włoskich złożyło hołd Piusowi XI. 

Onegdaj Qjelec św. przyjął na specjalnej audjencji tysiąc 
włoskich kolejarzy, którzy przybyli do Watykanu, aby złożyć sy- 
nowski hołd Namiestnikowi Chrystusa. 


Budownictwo Miasta Watykańskiego. 

Najnowsze prace budowlane, prowadzone na terenie miasta 
watykańskiego, przypominają złoty wiek wielkiego badownietwa 
kościelnego na schyłku wieków średnich i, jak słusznie zaznacza 
prasa zagraniczna, stawiają pod tym względem Papieża Piusa XI 
w rzędzie wielkich Papleży Odrodzenia. 

Obecnie więcej niż 1000 robotników zajętych jest przy wzno- 
szeniu nowych budowli I przy przeróbkach dawnych gmachów. 
Budowana jest obecnie nowa pinakoteka, długości 110 m. í szero- 
kości 30 m.; umieszczone w niej będą olbrzymie zbiory malarskie 
Watykanu. 

Oprócz nowego dworca wznoszone są budynki dla wielu no- 
wych urzędalków, które posiada miasto watykańskie, stawiana jest 
też nową własna elektrownia. Watykan otrzyma również własną 
radjową stację nadawczą, która stanie w pobliża obserwatorjam 
astronomicznego tuż przy murze Leona IV i której plany sporządził 
sam Marconi. Maszty antenowe będą miały wysokość 60 mtr. 
Wszystkie budynki Watykanu zaopatrzone zostaną w najbardziej 
mowoczesne urządzenia techniczne, 


Popierśie Plusa XI dla nowego gubern, Citta del Vaticano. 
Papież Pius XI zamówił swoje popiersie u młodego rzeźbiarza 
Guarino Roscioli.  Popiersie zostało przeznaczone do głównej sali 


nowego pałacu gubernatora Citta del Vaticano. 
Papież z niesłychaną wprost cierpliwością pozuje artyście, 
interesując się postępami dokonanej pracy. 
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Na niedzielę Vl. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Marka, w rozdz. VIII. w. 1—9, 


Onego czasu, gdy wielka rzesza była z Jezusem, a nie mieli, 
coby jedli; wezwawszy uczniów swoich, rzekł im: żal mi luda, iż 
oto już trzy dal trwają przy mnie, a nie mają, coby jedli. A jeśli 
je puszczę głodne do domów ich, ustaną na drodze, bo niektórzy 
z nich z daleka przyszli. I odpowiedzieli mu uczniowie jego : 
skądże ich będzie mógł kto tu na puszczy nakarmić chlebem ? 
I zapytał ich: Wiele chleba macie? Którzy rzekli: Słiedmioro. 
I rozkazał rzeszy usieść na ziemi. A wziąwszy siedmioro chleba, 
dzięki czyniąc, łamał i dawał uczniom swoim, aby przed nie kładli 
i kładli przed rzeszą. Mieli też trochę rybek i te błogosławił i ka- 
zał przed nie położyć. I jedli i najedli się i zebrali, co zbyło 
z ułomków, siedem koszów. A było tych, co jedli, około czterech 
tysięcy i rozpuścił je. 


Rok III. 


Komunja św. cudownym pokarmem i lekarstwem. 


Dwukrotnie P. Jezus, jak podaje Ew. św., rozmnożył chleb 
i nakarmił cudownie rzesze. Objawia się tu nam Pan Jezus na 
tle tych cudów jako człowiek, a zarazem jako Bóg, jak objaśnia 
Beda Błogosławiony. Jako człowiek litością serdeczną wzrusza się 
nad nędzą ludzką, nad łaknącemi rzeszami, a jako Bóg cudotwór- 
czą siłą rozmnaża chleb i ryby i koi głód tysięcy. A równocześnie 
cudem tym zapowiada miłośnie, że chlebem, cudownie rozmnożo- 
nym, niezadłogo karmić będzie nie już tysiące, ale miljony, nie 
raz lub dwa razy tylko, ale przez długie wieki po wszystkie czasy, 
codziennie, na niezliczonych miejscach. Rzesze, łaknące chłeba 
niebieskiego, krzepi Jezus codzieanie Komunją św. 

O, najmilsi, starajmy się zrozumieć korzyści, jakie płyną 
z częstej, codziennej Komunji $w., starajmy się całem gorącem 
serca niewinnego ukochać ten zwyczaj łączenia się z Panem Jezu- 
sem! Albowiem częsta Komunja św. jest najlepszym zadatkiem 


9. Przewodniczący ironizował kilkakrotnie, a wysnuwając 
z przemówienia p. Doczyka wniosek, jakoby sprawa ta była 
omawiana już poprzednio w szerszam kole przed Sejmik, 
groził, że o ile podobne rzeczy miały by mieć w przyszłości 
miejsce, wówczas postara się o rozwiązanie Sejmiku, jak gdy- 
by to nie wolno było się porozumiewać przed posiedzeniem 
członkom między sobą ce do poszczególnych punktów obrad. 

Po wywodach wszystkich móweów przystąpiono do gło- 
sowania nad wnioskiem p. Doczyka i tą samą większością 38 
głosów została sprawa „uchwalenie regulaminu Pow. Komisji 
Oświatowej“ odroczono do następnego posiedzenia. 

Uechwalono następnie regulamin Powiatowej Komisji Opieki 
Społecznej, a równocześnie wybrano do tejże jako członków 
ks. prob. Ziółkowskiego, p. Dr. Wierzbowskiego z Lubawy 
jp. Doczyką. Powyższy regulamin uchwalone jednogłośnie, 
a członków tej komisji wybrano tą solidarną trzydzie- 
stoósamką. 


Na rozjemców wybrano na obwód Radomnuo kier. szkoły 
p. Michalskiego, na obwód Tylice kier. szkoły p. Armknechta, 
zaś ua obwód Sampława na wniosek p. Maciołka z Targowiska, 
kier. szkoły w Targowiskach, p. Wyżlica. Na koniec nadmie- 
mić i stwierdzić musimy, że tak harmonijnej, solidarnej, ol- 
brzymiej większości nie wykazał dotąd żaden Sejmik na tere- 
nie naszego powiatu, a może on zarazem służyć jako wzór 
dla innych powiatów. Nareszcie zapanowała zgodaa atmosfe- 
ra w naszym parlamencie powiatowym i życzyćby należało, 
| aby ta większość 38 solidarnych ezłonków utrzymała Bię przez 
całe cztery lata, co jedynie mogłoby wyjść na pożytek na- 
jszemu powiatowi w tych ciężkich dla wszystkich stanów 
czasach. Dziwić się tylko trzeba niezwykłemu podrażnieniu 
p. Przewodniczącego, którego ukryć nie umiał, a które tem- 
bardziej jest niezrozumiałe, że przecież spokojny, harmonijny 
i rzeczowy tok posłedzenia zdawał się ku temu nie dawać 
żadnego powodu, a harmonijna i tak zgodna atmosfera pierw- 
szego posiedzenia raczej uprawnia do jaknajpomyślniejszych 
noroskopów eo do owoeności pracy tak dobranego składu 
Sejmiku w przyszłości. A to chyba nie żaden powód do irytacji! 
We wolnych wnioskach zabierali głos pp. Przeczawski 
i Goniszewski w. sprawie dodatku komuaalnego do podatku 
dochodowego, na co otrzymali odpowiednie wyjaśnienia od 
p. Przewodniczącego. Ponieważ dalszych wniosków członko- 
wie mie stawiali, zamknął p. Przewodniczący posiedzenie 
krótko przed 12 minut 45 po południu. 


Zebranie Chr. Stow. Nauczycieli, 


Lubawa. Daia 1 III. 1930 r. odbyło się zebranie Chrz. 
Stow. koło Lubawa w obecności 30 członków i 9 pości. Ze- 
oranie zagaił p. prazes Murawski, witając serdecznie członków 

oraz gości. Sekretarz Standara przeczytał protokół, który 
przyjęto bez zmiany. Następnie wygłosił ks. wikary Lange 
treściwy referat: „Akeja katolicka w szkołe”, omawiając, jak 
można szerzyć akcję katolicką przez dzieci i naucz. w szkole. 
Wskazał sposoby, któremi można ten cel osiągnąć. Polecił 
tworzyć Stow., których celem jest pomagać w szerzeniu wiary 
u pogan. Takiemi Stow. są różne Sodalicje i Stow. Misyjne, 
Członkowie Stow., przez swoje małe składki (5 gr. miesięcznie 
przyczyniają się w wielkim stopniu do szerzenia wiary św. w 
krajach pogańskich. W dyskusji zabierali głos członkowie 
Stow., m. in. pp. prof. Żurek i Drost, którzy wskazali na 
konieczność organizowania młodzieży we wskazanych stowa: 
rzyszeBiach, gdyż te organizacje są bardzo pożyteczne 
jl uchronią młodzież przed wypływami szkodliwemi dla religji 
kat. Referat jako też i głosy w dyskusji przyjęto oklaskami, 
Następnie wygłosił naucz. p. Rekowski referat: „Wpływ wy- 
chowawczy kształcący nauki historji w szkole. W treściwych 
słowach sBkreślił znaczenie nauki historji Polski w szkołe. W 
dyskusji omawiano, jak należy uczyć historji. Różne zdania 
rozbieżne pogodził p. prof. Żurek swojem przemówieniem 
które przyjęto okłaskami. Następnie przyjęto cztery nowe 
członkimie. Pozostałe punkty przesunięto na zebranie następ- 
ne. Po wyczerpaniu porządku obrad podziękował p. Prezes 
za liczny udział gościom i członkom, presząc wszystkich na 
miłą pogawędkę. 


Szkoła zawodowa. 


Lubawa. Dokształc. szkoła zawod. tut. podaje, ża ze względu 
aa brak odpowiedniego oświetlenia można przy skróconych 
lekcjach naukę planową przeprowadzić bez wielkiego uszczerbku 
dla uczniów, gdy uezniowie stawią się zawsze punktualnie 
ma godz. 3,15, jak w ogłoszenia ostatniam podkreślone, 

Kierownictwo. 


Echa obchodu 108-lecia Pomorza. 


Lipinki. Czytam już dłuższy czas w naszej „Drwęcy“ 
zniemał wszystkich wiosek o uroczystości 10-lecia wkroczenia 
wojsk polskich na Pomorze, a o naszej wiosce, która zalicza 
się do większych, nic nie pisano. 

Więc jako stały czytelnik czuję się w obowiązku cośkol- 
wiek o tej uroczystości nadmienić. 

W niedzielę 16. II. udały się wszystkie Towarzystwa na 
uroczyste nabożeństwo do kościoła, poczera ugrupowano się 
następująco: na czele dzieci szkolne w krakowskich strojach, 
orkiestra, Och. Str. Poż., Kółko śpiew. „Lutnia*, Kółko Roln., 
Kolejarze i Zjedn. Zaw. Polskie. Cały pochód ruszył pod ko- 
mendą naczelnika Och. Str. Poż. z muzyką przez wioskę, 
adekorowaną ckorągwiami i nalepkami w oknach, na dzie- 
dainiec szkolny, na którym pod batutą p. Pawłowakiego od: 
śpiewano przez „Lutnię*: „Zaślubiny Bałtyku“. Potem wygłosił 
p. Pawłowski treściwą przemowę o znaczeniu Pomorza, morza 
i portu Gdyni dla Polski.  Nastąpiły deklamacje i występ 
„Lutni*, która odśpiewała „Hymn Kaszubski“ dalej śpiew 
chóru szkolnego. Potem pochód ruszył na plac 3 Maja, gdzie 
zakończył się obchód. 

O godz. 5 po poł. odbyła się w tut. szkołe uroczysta aka- 
demja, na której odśpiewała „Lutnia“, „Nasz Bałtyk*, dalej 
wygłosił ks. prob. Wróblewski wzniosłą mowę, poczem chór 
dzieci szkolnych wystąpił ze śpiewem. Teraz nastąpiło krótkie 
przedstawienie pod kierownictwem naucz. p. Montowskiej 
o 10-lłeciu niepodległości Pomorza, deklamacja dzieci szkolnych. 
Na zakończenie wzniesiono okrzyk ma cześć Najjaśniejszej 
Rzeczplitej Polskiej i odśpiewamo „Boże, eoś Polskę“. Stąd 
udali się wszyscy na salę p. Makowskiego, gdzie odbyło się 
przedstawienie amatorskie Och. Str. Poż. Odegrano: „Dzie- 
aiąty Pawilon“ i „Tajemnice Starego Miasta“, przepłatane do- 
klamacjami i śpiewem narodowym. Na koniec odśpiewano 
„Rotę* i wzniesiono okrzyk na cześć Polski i P. Prezydenta. 
Amatorzy wywiązali się ze swych zadań -doskonale. Czysty 
zysk z przedstawienia 10 zł ofiarowano na okręt „Pomorze“. 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, przeplatana 
śpiewem, bawiono się ochoczo aż do rana. 

Na początku znalazły się jadnostki, które wszczęły awan- 
żury i wybryki, ale dzięki energicznej postawie Str. Po» 
žarnej został porządek jak najlepiej utrzymany. 

iCzytelnik „Drwęcy“. 


Znałana terminu odbycia targów wielkich 
(Jacmarków). 


Rybno. Zgodnie z wysłanym wnioskiem przychylił się 
p. Wojawoda Pomorski i zmienił dotychczasowa terminy od- 
bywania sią targów wielkich (jarmarków) a ustanowił jako 
nowe terminy jarmarków kramnych, na bydło i konie, czwartą 
środę miesięcy marca Í sierpnia, a jarmarków na bydło i ko- 


Sensacyjna rozprawa karna przeciw Ołdakowskim. 


VIIL dzień rozprawy. 
' (Dnia 6. III. 1930) sam 
Brodnica. Dn. 6 bm. © godz. 9.30 rozpoczęła się dalsza 
rozprawa przeciw Ołdakowskim. 
Przystąpiono do badania świadków. 


1. Świadek Wyrzykowski, kom. ziemski na pow. 
Brodnica, Lubawa i Działdowo w krótkich swych zeznaniach 
wyjaśnia sądowi, iż oskarżeni Qid. robili stale różne doniesie- 
nia do władz na tut. Urząd i jego osobę. Św. wyjaśnia sądo- 

„wi, iż Otd. powoływał się w piśmie do Min, że w maj. 
Straszewy jest gorzelnia, młyn i cegielnia; która całą oko- 
licę zaopatrywała 1 zaopatruje w cegłę i ze młyn 
i cegielnia w pełnym są biegu. Świadek wyjaśnia, że w 
maj. Straszewy u Osk. jest szopa , wartości 100 zł, 
a maszynerja eegielni to drąg o 2 mtr. oraz beczka od 
cementu, w której ma być przerabiana glina, wartości około 
1 zł. Dalej zeznaje, że młyn i gorzelnia kompletnie zdemolo- 
wane i wogóle rezpoznać ich nie był w stanie. Co do ogrodu 
owocowego stwierdza, że w czasie zwiedzania go z ramienia 
Mia. dobitnie stwierdził, że na 50 mrg. przestrzeni dało się 
odszukać 3 suche drzewka. Dalej św. zeznaje, że zalesienie 
w Straszewach około 400 mrg. jest możliwe, zaś raszta nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki. 

2. Świadek Mocny Icek, 49 lat z Lidzbarka, handlarz, 
zma Ołd. od 1921 r, kupował od niego drzewo i iage arty- 


tuły. Na pytanie sądu, jak na Ołd, wychodził, oświadczył, iż | 


Ołd. był „ciężki*. Na pytamie p. Prokuratora, co znaczy ten 
wyraz, oświądczył, że trzeba było bye z osk. w interesach 
estróżnym, bo zawsze chciał zrobić Ołd. dobry interes i ciężko 
płacił, zaś co do Bazińskiego wyraził się jak najlepiej, 
twierdząc, że był punktualny w płaceniu. Na pytanie p. 


Przew.,, w jakim stanie objął maj. Straszewy Zajdel, oświadcza, ` 


że w bardze dawastowanym, podkreśla, że nie było żadnej 
oziminy, budynki bardzo złe, dachy dziurawe. Dalej św. 
twierdzi, że Zajdel bardzo się starał, by się zagospodarować, 
płacił gotówką i gotówki miał dużo. Dalej św. oświadcza, że 
chciał godzić Zajdla z Ołd., twierdząc, że Ołd. nie ma racji, 
gdyż Zajdel wniósł dużo gotówki i w rązie przegrania proce: 
su, to i tak mu w łeb strzeli. 

3. Świadek Pauli, komornik sądowy z Dzłałdowa, zeznaje, 
że sprzedawał inwentarz żywy, należący dop. Zajdla, a będący 
w jego rejonie maj.  Sosorowo. Czynił to na żądania Old. 
P. Prokurator stawia zapytania komornikowi, tenże jednak 
nie mógł w żaden sposób dać konkretnej odpowiedzi, gdyż 
chodziło tu o parę koni, których od 3-ch dni nie było, a ko- 
mornik je sprzedawał, twierdząc, że on ściśle nie sprawdzał 
liezby, lecz mówiono mu, że s4 w szopie. Cała licytacja już 
nie według zeznań świadka, a za spostrzeżenia odoywała się 
tak, jak życzył sobie Ołd. 


4. Świadek Nowiński Alojzy, zolnik ze Skurpia, 
| dzierżawił maj. Czterywłóki od osk.  Zeznajs, że w Toruniu 
| 1922 r. pertraktował z plenipotentem Ołd., Chamskim, o dzier- 
żawę tego majątku, kontrakt jednak zawierał z osk. Ołd. W 
kontrakcie osz. kategorycznie twierdzili, że jeat zasiane 306 
mrg. żyta, 20 mrg. pszenicy i według zasiewu zażądali 11 
miliardów marek. Kontrakt spisano u notarjusza TempskiBolt. 
w Toruniu. Oskarżeni, jak zwykle, wiatrem podszyci, także nie 
zdążyli kontraktu podpisać, opuścili biuro i w ich imieniu 
podpisał plenipotent Chamski. Po zjechaniu na miejsce żyta 
było tylko 130—140 mrg, a pszenicy 12, Sw. widząc, że jest 

| opętany przez ludzi niepewnych, postanowił kontrakt zer- 
wać, co też uczynił. Ołd., wiedząc, że Sw., posiada gotówkę, 
wytacza mu proces w maastępujący sposób. Podstawił 
figurę fikcyjną, t.j. sakretarza kancelarji notarjusza, gdzie 
był kontrakt zawierany, p. Bobowakiego, który występuje jako 
poszkodowany, a za świadka podaje oskarżonych Ołdakow- 
skich i Chamskiego. Sprawa po dziś dzień nie jest ukończona, 
a jedynie tylko dłatego, że znajduje się w rękach mi- 
strzowskich. 

5. Świadek Wieliński Michał z Ciborza, urzędnik 
gosp. Adwokat Święciński wnosi, by zeznania świadka były 
przy drzwiach zamkniętych, gdyż zachodzić mogą drastyczne 
okoliczności, tyczące oskarżonej Ołd. Sąd przychyla się do 
wniosku, p. Prokur. oponuje, twierdząc, iż w myśl przepisów, 
K. K. jeden z przedstawicieli prasy może być obecny, Sąd 
postanowił nie wydałać przedstawiciela „Słowa Pomorskiego* 
i przedstawiciela policji z Nowegomiasta. Co do Ołd. świadek 
zeznaje, że na początku] powstania Polski osk. otrzymymał 
pozwolenie na przewóz zboża z b. dzielnicy pruskiej dob. 
Kongresówki na obsiewy majątku. Sw. twierdzi, że zboże 
sprzedawano od ręki w b. Koagresówce, gdyż tam ceny były 
znacznie wyższe. 

6. Św. Goszka Wacław, b. komornik sąd., obecnie obroń- 
ca prywatny w Lidzbarku — podaje, iż oskarżony kupował 
towary, za które opłacił czekiem bez pokrycia, nawozy sztucz- 
ne na weksla, których nia płacił. Na remont budynków przy- 
znano osk. kilka set mtr. drzewa, które tenże sprzedał od ręki 
żydowi. Natomiast drzewo to obłożone było aresztem.  Osk. 
nakłaniał, by areszt tem pod jakimś pozorem mu znieść. 

7. Św. Wojciech Szczygieł z Poznania, właściciel 
willl-w Poznaniu — zeznaje, że 1927 r. zgłosili się do niego 
oskarżeni celem wynajęcia mieszkania 5 pokojowego. Na 
zapytanie św., gdzie można zasięgnąć informacyj o ich zamo- 
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żności — oskarżeni ośwładczają, że są hrabriostwem i posiadają 
ogromne majątki ziemskie oraz tartak i cegielnię.  Ołd. po 
wprowadzeniu się, mieszkanie przez rok tak zrujnował, że 
gospodarz był zmuszony wystąpić o eksmisję, którą uzyskał. 
W międzyczasie Ołd., dopuścili się sfałszowania umowy na swą 
korzyść. Gosp. był szczęśliwy wtedy, kiedy uzyskał eksmisję, 
do której przyczyniło się więzienie lubawskie, gdyż osk. nie 
mogli operować z fałszowaną umową. 

8. Świadak Kwaśniewski Antoni z Sieradza ze- 
znaje, że w r, 1922—23 oskarżony sprzedał „Rolnikowi* aparat 
gorzelni Straszewy i tenże św. z ramienia firmy przyjechał 
rozbierać gorzelnię w myśl zawartej umowy, a Ołd. miał do- 
starczyć loco stacja. Osk. nie tylko się temu sprzeciwił, ale 
nawet przekopywał rewy na podwórzu, hamując w ten epo- 
sób wywóz ciężarów, m. in. kotłów o wadze 250 ctr. Do tego 
stopnia nakłaniał Ołd. ludzi, że kociół, już naładowany, chcieli 
podkopać, by runął na ziemię. Sw. widząc grożące niebezpie- 
czeństwo, na postrach osk. z bronią w ręku torował dregę, 
by wten sposób móc wydostać zapłacone już maszyny. Św. 
słyszał, że Ołd. za fałszywe pieniądze kupuje majątki, jak 
i zajmować się miał szpiegostwem. 

9. Świadek Ciborski Stanisław z Sieradza podaje, 
że, jadąc do Lidzbarka, słyszał strzał do swego człowieka 
oraz twierdzi, że „Rolnik“ kupił całe urządzenie gorzelni, po- 
siadając umowę. P. Prokurator stawia zapytanie Ołd., dłacze- 
go nie wypuszczał sprzedanej gorzelni Ołd. oświadczył, że 
sprzedał gorzelnię, ua podstawie umowy, w której to wyłącza 
gzęści żelazne. Prokurator wnosi o edczyiania umowy, 
Z której nie wynika, by Ołd. miał eośkolwiek wyłączać, oczy- 
wiście Oid., jak zwykle, twierdzi, ża miał prawo wyłączyć, 
łecz na jakich podstawach, mie udowodnił. 

10. Świadek Mondry Jam z Wągrowca, przedstawicieł 
maszyn rolh. na Woj. Poznańskie i Pomorskie, zeznaje, iż 
ogłosił w „Kurjerze Warszawskim“, że poszukaje dzierżawy 
małego majątku ziemskiego, podając nr. telefonu. Tego sa- 
mego dnia zgłosił się telefonicznie Ołd., ofiarując muze swych 
dóbr na Kresach gospod. leśno:ogrodowe. Sw. bez namysłu 
jedzie z oskarżonym na miejsce, ogląda zapasy zooż, które 
wynosiły 2000 zł, przyjechawszy do Warszawy, zawierają kon- 
trakt na przestrzeń 25 ha ziemi ornej i około 40 ha łąki 
mokradli z maj. Dziedzinka. Sw. oświadcza, że nie jest rol- 
nikiem i bierze dzierżawę w celach handl., że będzie prowadził 
poboczne interesy. Old, widząc, że ma laika przed sobą, 
podniósł mu dzierżawę na 8000 franków szwaje. w złocie, 
Świadek oczywiście podpisuje kontrakt, wpłaca umówioną sa- 
mę, wchodzi w jej posiadanie, daje weksle kaucyjne, na odwre- 
tnej stronie jednak zaznacza, że stanowią kaucję. Gdy św. 
wrócił do majątku, zapasów żadnych nie było, gdyż urzędnik 
Ołd. wówczas wszystko wyprzedał. Sw., mie tracąc ducha, 
postanowił gospodarować, choć nie jest rolnikiem, jednak mu 
szło. Ołd. w bardzo krótkim czasie uzyskuje na św. tymczasowe 
zarządzenie zajęcia sprzętu. Komornik zdejmując blachy Z pieca, 
pozbawia św. i rodzinę jego możności przygotowania łyżki strawy. 
Św. znosi uchwałę Ołd. Ołd. powziął szatański pomysł. Pu- 
szcza w obieg weksel kaucyjny na 5.000 zł, fałszując z 5 na 8 tys. 
zł, akreśla „Kaucyjne*, uzyskuje wyrok ponownie. Św. wnosi 
sprawę do prokuratora w Wilnie, przez co sąd był zmuszony 
uchylić wyrok i w tem sposób płanipotent Ołd., widząc za- 
grożone mienie, wypłaca św. wpłaconą sumę oraz nadto 1.600 
zł. Nadmienia św., że Old. przywoził 2 kryminalistów, nie 
dawno wypuszczonych z więzienia i ci toczyli zaciętą walkę 
z świadkiem. Jak świadek wyszedł z gotówką, tak plenipo- 
tent byłby powędrował za kraty, gdyż Otd. wytoczył mu karną 
sprawę, że bez wiedzy wykweaszował majątek i mienie, a św. 
wypłacił. 

Cała transakcja świadka zaczynała się od 2,000 zł. Na- 
tomiast Otd, wytoczył sprawę i powiadomił listem polecenem 
swego plenipałenta, że robi go odpowiedzialnym za 40 tys. 
złna 10 lat rozpłat. Według twierdzenia św., kontrakt zawiera 
4 stron druku miszynowego, z czego domyśleć się nałeży, ile 
tam było haczyków na upatrzoną oflarę. 

11. Św. Tobolski Br., b. komornik pow. lubawskiego, 
otrzymał konia od oskarż., lecz nie wie, z jakiego tytułu, lecz 
osk. wręczył mu kwit za odebranie gotówki za konia. 

Na zapytanie p. przewodn., co się z koniem stało 
zeznaje, że byi bardzo młody i zdech}. Dalej 
oświadcza, że Ołd. namawiał Jankowskiego, dając mu rewoł- 
wer, by zastrzelił techników, którzy wywożą aparaty z go- 
rzelni, które zakupił „Rolnik“ w Sieradzu. 

12. Świadek — Szczęsny Jan z Wocławka, zeznaje, 
że był u Old. od 1922—24; w tem czasie pospisywał jakieś 
papiery, lecz nie wie, jakiej treści, Odszedł dla tego, że Ołd. 
nie płacił 

Oskarżony prosio wyjaśnienie pewnych punktów —- lecz 
przewodn. oświadcza, że nie odbiera mu głosu, tylko radzi mu, 
by notował sobie zarzuty niesłuszne, a w końcu rozpraw, których 
ukończenie przewiduje się w kwietniu lab w maja, 
udzieli oskarż. nawet 1 cały dzień, a gdy zajdzie potrzeba, 
nawet 2 dai, iż będzie mógł dostatecznie się wypowiedzieć, 
a każdorazowe wyjaśnienie utrudnia przewodowi sądowemu 
zapamiętanie wszystkich szczegółów, gdyż sprawa jest ustna 
i wszystko musi być dosłownie wypowiedziane. 


Na tem sprawę zakończono — dalszy ciąg rozprawy od- 
będzie się 10 bm. o godz. 10 i pół. 


IKto wygrał w V. kl. 20 Loterji Państw. ? 


nie, czwartą środę miesięcy czerwca i listopada każdego roku, 
w razie przypada na ten dzień święto, targ odbywa się o ty- 
dzień później. 

Wszystkie kalendarze notowały jarmarki na drugą środę 
miesięcy, ponieważ zmiana targów w tym czasie jeszcze nie 
była ustalona, wobec tego proszę wszystkich, którzy uczę: 
Bzczają na jarmark do Rybna, by dali baczną uwagę na ni- 
niejsze ogłoszenie, że pierwszy jarmark w r. 1930, który 
jak w poprzednia lata, został zmieniony, a odbędzie się 
26 marca, tj. w czwartą środę miesiąca. 

Wszystkie inne pisma uprzejmie proszę o przedruk mi- 
niejszego. (—) Granica, sołtys 


Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 


Sprostowanie. 


Mroćzno. „Nadesłane, „czy to prawda?“ bójka nocna, 
z dnia 25 lutego 1930 r. w nr. 23 „Drwęcy“ pozwalam sobie 
nadesłać sprostowanie. Prawdą jest, że dnia 17 bm. odbyły 
się ćwiczenia do odbyć się mającego przedstawienia i to w 
porządku, a po ćwiczeniach dwuch strażaków się powaśniło 
między sobą i to za pomocą czystej. Do wałki żadnej nie 
doszło, jak ów czytelnik pisze, wzgl. do łamania stołów, 
krzeseł i t. d. Byłoby do tego przyszło, gdyby nie roztropność 
ianych strażaków, którzy temu przeazkodzili, usuwając jednego 
z nich, ten zaś, chcąc się z powrotem dostać gwałtem drzwia- 
mi, potłukł w nich okna, a nie, jak ów czytelnik pisze, 
wszystko, „co im w drodze stało“. Co do określenia, że „poleżą 
jakiś czas* jest to kłamstwem, gdyż nikt mie był pobity. 
Jak wynika z powyższego oświadczenia, korespondent „Drwęcy“ 
był mylnie poinformowany lub patrzył przez ciemne okulary 
albo jest wrogo usposobiony dla tut. Och. Straży Pożarnej. 
Nadmieniam, że owych dwach strażaków są wzorewymi 
członkami, za co otrzymali przy pożarach nagrody, 

Naczelnik Och. Str. Pożarnej. 


1 dzień clągnienia. 


20.000 zł. nr.: 105295 121756. 

10000 zł. nr.: 50920 110672. 

5.000 zł. nr.: 8822 45779 92088 167086 202761. 
3.000 zł. nr.: 66186 206828. 


2.000 zł. nr.: 24339 27808 30293 35803 62158 62867 91347 ' 
101320 104474 188112 190318. 
1.000 zł. nr.: 12034 15506 19950 32820 57745 59350 61993 


83540 98091 111009 128421 131044 144761 147273 148853 159154 
172638 174872 176072 180029 189902 192878 192968 184634 
198965 205533. 

600 zł. nr.: 2335 4628 9735 15557 23434 32244 35993 48528 
51666 61393 76346 83459 95333 99279 104004 106393 115690 
118730 120878 127030 137627 147827 155362 163252 176452 
182744 185720 195336 199460. 

500 zł. mr.: 700 1071 1811 2547 3886 7255 12882 14093 15254 
18004 24700 28964 30282 34269 38072 40867 45556 50450 52235 
57167 59376 65669 70114 77734 83089 86143 88762 91464 94914 
98029 102237 105750 108713 109012 112415 121490 124171 128511 
132599 138096 141427 146624 150814 154140 158016 160384 163905 
167125 169107 170513 173708 176852 180506 185494 201625 205105 
207381. 

250 zł nr.: 158184 160412 160425 163816 167238 16725 
169295 173768 173771. 
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P. Antoni Ślesiński z Żabin nadsyła nam pismo, w 
którem zaznaczając, że odgrażają mu się ludzie xa to, iz rze- 
komo i u niego odbywały się zebrania i nabożeństwa czaro- 
dziejskiej sekty, prosi nas o zamieszczenie, że ami on do tej 
sekty nia należy, ani u niego nie odprawiały się żadne tege 
rodzaju mabożeństwa lub zebrania, że raczej odnosi się ta 
może do jego brata. 


Sobota, "dnia 8 bm. 
Konferencja marśz. Piłsudskiego. 
Warszawa. Marsz. Piłsudski przybył dziś przed 
poł. na Zamek, gdzie odbył pół. godz. konterencję 
z P. Prezyd. Rzptej, a o godz. 12,30 udał się do 
gmachu Rady Ministrów, gdzie odbył pół godz. kon- 
ferencję z premjerem Bartlem. 


Sobór kościoła prawosławnego. 

Rzym. Z Citta del Vaticano donoszą, iż według 
wiadomości, otrzymanych z Konstantynopolu, pa- 
trjarchat Namemiczny w Konstantynopolu pogodził 
się ze egzarchatem bułgarskim. Egzarcha bułgarski 
złełył hołd patrjarsze konstantynolitańskiemau. Zgo- 
da doszła do skutku pod wpływem władz rumuń"- 
skich. Wobec tego zamierzonemu zwołaniu soboru 
wszystkich odłamów kościoła prawosławnego już 
nie nie stoi na przeszkodzie. 


We walce o wolność. 

Mimiedabat (Indje). Odbył się tu ogromny wiec, 
na którym przyjęto rezolucję dążenia za wszelką 
cenę do uzyskania zupełnej niepodległości. Gandhi 
oświadczył: „Albo uzyskamy zupełną niepodległość 
aibo pójdziemy jak Patel do więzienia*. | 


Niedziela, 9 bm. 


25-lecie strajku szkolnego. 
Warszawa. Dziś odbyła się uroczystość ku 
ueczczeniu pamięci Z5-lecia strajku szkolnego w b. 
Kongresówce. Obecni byli i przedstawiciele tych, 
którzy ów strajk organizowali jako i ci, którzy 
w nim adział brali. 
<PEWWPSZ 


SEL r 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 13-go bm. o godz. 12-tej w południe 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwię- 
(cej dającemu: 


i kanapę, I stół. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 17-go bra. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę u p. Modrow'a w Gwiżdzinach za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


1 parę koni, 3 krowy i 1 jałówkę. 


Szynaka, egz. pow. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 17-go bm. o godz. 12 w południe 
sprzedawać będę u p. Markowskiego Michała w Gwiździnach 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


i konia. 


Szynaka, egz. pow. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 19-go bm. o godz. 10-tej przed połud. 
sprzedawać będę u p. Kowalskiego w Ostrowitem za gotów- 
kę najwięcej dającemu: 


1 bryczkę i 2 Świnie. 


Szynaka, egz. pow. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 19-go bm. o godzinie 2-iej po południu 
sprzedawać będę u p. Sowińskiego Juljana w Szwarcenowie za 
gotówkę najwięcej dającemu: 


1 biurko, lustro i kanapę. 


Szynaka, egz. pow. 


Dobrowolna sprzedaz. 


W poniedziałek, dn. 17. ill. rb. o gedz. I0 przed poł. 
sprzedawać będę w Lubawie w składzie u p. Tomasze= 
wicza towary, należące do masy upadłościowej, a mianowicie. 
obuwie różnego rodzaju i inne towary 
całkowicie lub częściowo. 
Zapas towaru wynosi według spisu 12 tys. zł. 
Kelch, zarządca masy upadłościowej. 


2. N. 2,29. 


dowego upadłego dłużnika termin ugodowy na 


dzień 2 kwietnia 1930 6 godz. 10 przed poł. 


w podpisanym Sądzie (pokój 23), Dolecenie ugodowe i oświad- 
czenie zarządcy wyłożone są w sekretarjacie Sądu (pokój 23) 
do wglądu przez interesowanych. 

Lubawa, dnia 8 marca 1930 r. 


Sad Powiatowy. 


JARMARK 


| 
w Rybnie, 
ogłoszoBy na dzień 12 marca, został zmieniony przez pana 
Wojewodę i odbędzie się 
w czwartą środę, t. j. 26-g0 marca rb. 
Wobec tego notowanie w kalendarzach wycofuje się. 
(—) Granica; sołtys. 


Drzewo Potrzebny od 1 kwietnia rb, 
opałowe, szezapy 13 zł, wałki i ordynarjusz 
11 zł i drągi sprzedaje z 2—3 posyłkami. 


Majątek Cibórz, p. Lidzbark. Majątek Cibórz, p. Lidzbark. 


W sprawie upadłościowej 'nad majątkiem firmy Adam | 
Tykarski z Lubawy wyznacza się wskutek dołecenia ugo-| 


przy mieście korzystnie na 
sprzedaż Piotr Pajerowski;, 


kramny, na bydło i 3 


Konferencja Premjera z min, Spraw Wewn. 
Warszawa. Dziś promjer Bartel odbył dłuższą 
konferencję z ministrem spraw wewnętrz. p. Józe= | 


wskim. 
| AE | 0 e ow OE ccc Scyt zew wc zw 


Min. Kwiatkowski na targach praskich. 
Warszawa. W dniu 15-go bm. Min. Przemysłu 
i Handlu uda się na zaproszenie rządu Czechosło- 
wacji do Pragi w celu wzięcia udziału w uroczysto- 
ści otwarcia międzynarodowych targów praskich. 


Państwowy Bank Rolny uzyskał pożyczkę 
w Anglii. 

Warszawa. Grupa banków londyńskich oraz 
Banca Commerciale Staliana przy pomocy Banku 
Handlowego w Warszawie — udzieliła Polskiemu 
Bankowi Rolnemu pożyczki w wysokości 1.500.000 į 
funtów szterlingów (ok. 65 miljonów zł.) na zakup 
nawozów sztucznych. Pożyczka ta wypłacona zosta- | 
nie w trzech ratach po pół miljona funtów w marcu, | 
kwietniu i maju. | 


DZIAŁ PORAD PRAWNYCH. 


Panu J. G. z S. Dług osobisty w przeliczeniu na 100 i 
proc. wynosi 3703,70 zł. Czy w danym wypadku przelicza 
się na 100 proc. zależy od dużo innych okoliezności. Zaległe 
odsetki do 30. VI. 24 dolicza się do kapitału. 

Panu W. K. W przeliczeniu na 15 proc. 
hipoteka z pożyczki wynosi 150 zł. 

Panu B. Ź. z M. G. Zależy od tego z jakiego tytułu ta 
hipoteka pochodzi. Jeżeli z pożyczki to w przeliczeniu na 
15 proc. wynosi 2544 zł, Odsetki zwykle przedawniają się po 
4 latach. Odsetki za czas do 30. VI. 1924 r. za ostatnie 
4 lata przy przerachowaniu należy doliczyć do kapitału. 


i 


jako zwykła 


Zmiana rozkładu jazdy autobusu 


Biskupiec—Nowemiasto. 


Odjazd Przyjazd 
1700 | 1000 | E Biskupiec æj 935 | 1455 
1710 | 1010 Skarlin | 914 | 1485 
17145 | 1015 Sluska 608 | 1430 
1719 | 1019 Wawrowice 905 | 1426 
1729 | 1029 Lipowydwór 856 | 1416 
1737 | 1087 | Marzęcice 848 | 1408 
1745 | 1045 [1 Nowemiasto 840 | 1400 

Nowemiasto—Lidzbark. 

Odjazd Przyjazd 
630 | 1100 |M Kowemiasto 835 | 1310 
640 | 1110 Gwiżdziny | 875 | 1300 
645 | 1115 Mroczenko 820 | 1255 
650 , 1120 Mroczao 815 | 1250 
655 | 1125 Boleszyn 810 | 1245 
705 | 1135 Słup 800 | 1235 
715 | 1145 Wlewsk 750 | 1225 
725 | 1200 | W Lidzbark M| 740 | 1215 


Rozkład jest ważny od 1-go marca aż do odwołania. 
SEK Proszęłwyciąć i zachować! "WWE 


Bolesław Recki. 


Szanownym Panom Rolnikom 
i Prezesom Kółek Rolniczych 


podajemy do wiadomosci, iż w tegorocznym sezonie przeprowadzamy na całym 
terenie powiatu lubawskiego zbiorowe 


szczepienie 


przeciw różycy, jednocześnie wykonuje się 


kastrację ogierów 


po cenach umiarkowanych. 


Zgłoszenia prosimy skierować już teraz pisemnie, ustnie lub telef. do niżej podpisanych : 


ROSZCZAK, lek. wet. 


Lubawa, telefon 10. 


KOZŁOWSKI, powiat. lek. wet, 


Nowemiasto, telefon 56. 


ti ;, mrg. ziem Butetowego 


Kazimierz Górski, 
Nowemiasto, ul. Mostowa 3. 


Bowemiusto,; 


Pomimo, że ciągnienie 
V kl. 20 Loterji Państw. 


rozpoczęło się 


można jeszcze nabyć i QS Y 


w kolekturze „DRWĘCA” w Nowemmieście 
Lubawie i Lidzbarku. 


Wygrane z każdego dnia będą w naszej gazecie 
zamieszczone. 


Zatem po losy!!! 


z kaucją poszukuję od zarz Mieszkanie | 
„| mia od 1 kwienia rb. 3 pokoje 


BB | 


| śpichrz 2 piętrowy, | 
ć IRE mtr. długi, nadeje się także | do iżejszych posług na popołu 
M lub jakiegokolwiek przemysłu. 


2 unelostne poje 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Panien odbędzin 
się w środę, 12 bm. o godz. 8 wieczorem w zwykłym lokalu 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zebrania i ze- 
brania miesięcznego. 

3. Sprawozdanie ustępującego Zarządu i Komisji Rewizyje 
nej oraz udzielenia pokwitowania temuż. 

4, Wybór nowego Zarządu. 

5. Wolne głosy. 


Nowemiasto. Dnia 12 marca 1930 r. o godz. 8 wieczorem: 
odbędzie się na małej sali Hotelu Polskiego walne zebranie 
Związku Podoficerów Rezerwy Koło Nowemiasto, według na- 
stępującego programu: 

1. Zagajenie. 

2. Wybór komisji rewizyjnej. 

3. Wybór Sądu koleżeńskiego. 

4. wolne wnioski. 

5. Zakończenie. 

Po walnem zebraniu 
miesięczne. 

Zarząd: (—) Dr. Strzyżowski, prezes, (—) Muchliński, sekretarz. 
BREED ATE AE TR PARACH = Do RE ad 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 8. 3, 
Płacono w złotych za 100 ke. 


odbędzie się zebranie zwykłe 


Żyto 16.25— 16.75 
Pszenica Ńowa 32.00— 33.00 
Jjęczziień browarowy 21.50» 23 50 
Owies 15.50--16,50 
Mąka żytnia 70 proc. 29.0(—= 

Mąka pszenna 65 prec. 50.50—54.50 
Otręby żytnie 11.00—12.00 
Otręby pszenne 1200—14.60 


Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 
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| Wszystkim, którzy z okazji naszego ślubu złożyli 
f nam życzenia, składamy ma tej drodze serdeczne 


podziękowania 


Dr. Józef i Jadwiga Barańscy. 
Regny, woj. łódzkie. 


1 [CER OEJCJZCZE ICE IEEE CAC J 
BE=Z==== S=z=F==5=====M 
n Za złożone życzenia z okazji ślubu naszego składamy | 
i| majserdeczniejsze i 


i podziękowanie. | 


i] Bronisławostwo Pieńczewacy. 


1il Lubawa, w marcu 1930 r. lij; 


Unieważniam Gstrzeżenie © 


legitymację urzędnicza, wydaną f skierowane przeciw p. Kazi- 
przez  Kuratorjum Okr. Szk. | mierz. Duchnie z Lubawy, umie- 
Pom. nr. 1779. gi szczone w „Drwęcy“ w nr. 114 
Cecylja fiuwińska, |z dnia 28 września 1929 r., 
nauczycielka, Nowemiasto. | odwołuję. Kłosowski. 


Nie prawdą jest, 
że położnej p. Zmudzińskiej 
z Lubawy jest praktyka 
jako położna zakazana; 


praktykuje dalej. 
Graduszewska, 


położna Lubawa. 


Swin 
Reflektantów na 
dzierżawę 
384 morgów ziemi w Marzęcicach 
uprasza się o przybycie w po- 
niedziałek, dnia 10 lub we 
wtorek, dnia 11 bm. do biura 
p. adwokała Lenika w Nowem- 


mieście. © 
| Itzigrów spadkobiercy. 


Kurs malowania 
bażykowania i liworu, rozpoczy 
nam z dniem 15 bm. 
Amrogowicz, NŃowemiaste 

Srodkowa 9. 


TESTY "EG 


10 meg. łąki 
pierwszorzędnej drwęcznej w 
bliskości miasta na sprzedaż. 

Zgł. do eksp. „Drwęcy* 


mam do wydzierzżawie» 


i kuchnia na II. piętrze na ży- 
czenie mogę 1 lub 2 pokoje 
odstąpić. 


albo wydzierżawię Młodsza 


dziewczyna 


Sprzedam 


do przebudówki na mieszkanie] dnie zaraz potrzebna 


Aniela Blochowa, 


Józef Przeradzki, ta 
Lubawa, ul. Warszawska. 
Wóz roboczy 
jak nowy na sprzedaż. 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“. 


Z oesobnem wejściem 


Sprzedam 
I hipoteki 16,000 zł w złocie, par* 
celę lub dwie 72 mórg, maneż 
i młóckarnię 4 k, zichtmaszy* 
nę do młyna wazystko korzy*f 
Kitowski, Pacółtowo.j 
p. Nowemiasto Pomorze 


dla samotnego pana zaraz 
do wynazjęcia. 


Jnformacyj udzieli filja 
„Drwęcy* Lubawa. 


stnie. 
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